
Antyamerykańskie
demonstracje
w Hawanie

NOWY JORK

Jak . już donosiliśmy, w

czwartek i piątek w stolicy
Kuby Hawanie odbywały się
masowe demonstracje ludności,
na znak protestu
zbombardowaniu
przez . samoloty amerykańskie
oraz przeciwko popieraniu
przez koła USA. kontrrewolu­
cyjnej działalności wygnanych,
bądź zbiegłych z Kuby zwo­
lenników Batisty.. ♦

W piątek po południu we

wszystkich zakładach pracy
Hawany przerwano na godzinę
pracę, a robotnicy wyszli na

ulice miasta, aby zamanifesto­
wać swe poparcie dla rządu
Castro., Na rogach ulic odby­
wały się samorzutnie zorgani­
zowane wiece. Część demon­
strantów udała się pod gmach
ambasady amerykańskiej,
wznosząc okrzyki antyamery-
kariskie.

B. dowódca lotnictwa ku­
bańskiego major Diaz Lans,
który w lipcu br. zbiegł do
Stanów Zjednoczonych przy­
znał się w piątek, iż osobiście
brał udział w zrzucaniu na

Hawanę ulotek, nawołujących
do obalenia rządu Fidela Ca-,
stro. Informacje te przekazał
w piątek wieczorem dzienni­
karzom rzecznik amerykań­
skiej policji federalnej FBI.
Rzecznik oświadczył, że wła­
dze amerykańskie. wszczęły
śledztwo w celu zbadania oko­
liczności tego wydarzenia.

Jak wiadomo premier Castro

oświadczył w czwartek w

przemówieniu telewizyjnym,
że samoloty, które poprzednie­
go dnia zrzuciły na stolicę
Ku.by ulotki kontrrewolucyjne
i 'ostrzelały miasto, przybyły z

baz amerykańskich.

przeciwko
Hawany

KONTEREłtCJA PRASOWA

NA TEMAT ZBRODNI

OBERLAENDERA

W dniu 22 października 1959 r.

Komitet Jedności Niemiec u-

dostępnił międzynarodowej o-

pinii publicznej na konferen­
cji prasowej materiał doku­
mentacyjny, dotyczący zbrod­
ni Oberlaendera. Oberlaender,
jak wiadomo, odpowiedzialny
jest ja^o przywódca politycz­
ny osławionego batalionu „Na-
ehtigall” za masowe mordy
dokonane przez hitlerowców
we Lwowie. Ńa zdjęciu: Pro­
fesor Albert Nórderi, członek
Biura Politycznego KC SED

przemawia na konferencji.
Fot. — CAF

Dlaczego
Maria Callas

rozwiodła się
z Meneghlnlm?
Oyły mąż Marii Callas, zna-

7iy przemysłowiec Meneghi-
ni, oświadczył dziennikarzom,
że kryzys jego małżeństwa
posiada o wiele mniej roman­
tyczne podłoże niż wydaje się
to z dala. Maria Callas i mi­
liarder Onassis zamierzali, je­
szcze razem z Meneghinim,
stworzyć własną wytwórnię
filmową, a następnie otworzyć
w Księstwie Monaco — gdzie
Onassis posiada wielkie wpły­
wy — własny teatr operowy.
„Opera Callas” — była po­
mysłem, który Meńeghini o-

kreślił jako skazafly na fiasco,
a pochlebiający jedynie próż­
ności żony i dogadzający jej
upodobaniu- do ryzyka. I tak
doszło do zerwania spółki, a

wraz z nią — małżeństwa.
Fama głosi, że Meneghini,

który postawił wiele na talent
żony, zażądał od niej miliarda
lirów odszkodowania, które
piękna Maria chce zredukować
do połowy.

Interesy nowych „wspólni­
ków”. nie idą
najlepiej.
Księżna Grace, sprzeciwiła się
publicznie projektom teatru
Callas.

rzeczywiście
Władczyni Monaco.

Trująca zasypka „Baumol“

spowodowała śmierć 69 niemowląt
we Francji

PARY®.

D rzed sądem w Bordeaux 1
* rozpoczął się sensacyjny ,

proces o nieumyślne spowodo- 1
wanie śmierci 69 niemowląt, !
które w 1952 roku zmarły po
zapudrowaniu ich zasypką,
zawierającą związki arsenu.

234 innych dzieci doznało po­
ważnych schorzeń.

Na ławie oskarżonych za­
siada aptekarz Cazenawe, któ­
ry wprowadził trujący pro­
dukt do sprzedaży.

Puder dla dzieci „Bsumól’‘
był produktem doskonale we

Francji znanym i popularnym
od roku 1914 i przez wiele lat
nie dawał powoców do skarg.
Dopiero w roku 1952 zaczęły
napływać alarmujące wieści, że

po użyciu zasypki „BaumoP
wiele niemowląt choruje. Gdy
urzędowe badania stwierdziły,1
że zasypka zawiera trujące
związki arsenu, 69 dzieci nie
dało się już uratować.

Oskarżony aptekarz Cazena-
ve przejął produkcję Zasypki wo gorzko opłakiwał

Pierwszy
śnieg

na

Lubelszczyźnie
Po przelotnych deszczach i

•ilnych wiatrach, w nocy z

23 na 24 bm. na Lubelszczyż-
nie zaczął padać śnieg z desz­
czem, a nad ranem sam śnieg.

Temperatura w Lublinie o-

kołó godz. 6-tej rano wynosiła
przy ziemi minus 8,5 stopnia.

Po przelotnych deszczach
■i1nvch wiatrach, w noc'
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Wyjątkowa aktywność Słońca

jakiej nie zanotowano od 1778 r

przyczyną suszy
oraz fali tajfunów i powodzi

PARYŻ.

Rok 1959 charakteryzował
się na ogół piękną pogodą,

a jednocześnie kroniki zano­
towały rekord różnego rodza­
ju katastrof, wyjątkowych
tajfunów w Japonii, powodzi
w Urugwaju itp.

Czy można wytłumaczyć w

sposób naukowy te zjawiska?
Przy odpowiedzi na to pyta­
nie, trzeba uwzględnić szereg
następujących elementów.

© Lata 1957/58, to lata wy­
jątkowej aktywności) Słońca,
co znalazło wyraz w ukaza­
niu się licznych plam słonecz-
nych rj obserwacji, w . wielu
punktach Ziemi — a zwłaszcza
yy.e Francji — zófz polarnych
w niespotykanych dotąd ilo­
ściach. Ta aktywizacja Słońca
była oczekiwana, ponieważ
odpowiada dobrze znanemu

cyklowi. Właśnie z przypada­
jącym na ten okres cyklem o-

głesźono Międzynarodowy Rok
Geofizyczny-

9 Okazało się, że ta aktyw­
ność Słońca przeszła wszelkie
oczekiwania. Trzeba było się­
gnąć do kronik 1778 roku, aby
znaleźć , w zapiskach astrono­
micznych przykład uwidocz-

- ----- ©- -----

„Baumol“ w roku 1950. Akt
oskarżenia zarzuca mu kary­
godne niedbalstwo i nieprze­
strzeganie przewidzianych u-

stawowo kontroli surowca, w

wyniku czego do ‘produkcji za­
sypki zamiast tlenku cynku
dostało się 17,5 kg trującego
związku arsenu.

BUDCJ3A" SZKOŁĘ
Pracownicy SPÓŁDZIELNI PRA­

CY INSTRUMENIARZY MU­
ZYCZNYCH „TON” IM. ST. MO-

I N1USZKI Oddział w Krakowie

przy ul. Dietla 55 to nasi starzy
znajomi, którzy od dłuższego cza­
su systematycznie biorą udział w

naszej wielkiej akcji,
znów nadeszła ze

wpłata w wys. 324 zł.

tę złożyły się składki
ków za miesiące: lipiec, sierpień
i wrzesień br. Wszystkich ucze­
stników naszej akcji w Spółdziel­
ni „Ton” prosimy o przyjęcie
serdecznych wyrazów wdzięczno­
ści.

SPÓŁDZIELCZY KOMITET

DZIELNICY ZWIERZYNIEC POW­
SZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPO-
2YWC0W w Krakowie zasilił na­
sze fundusze kwotą 144 zł. Z zado­
woleniem witamy nowych ucze­
stników wielkiej akcji, przesyła­
my im serdeczne pozdrowienia i

podziękowania.
Pracownicy NOWOHUCKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA TRANS­
PORTOWEGO W NOWEJ HUCIE
znów dali znać o sobie, wpłaca­
jąc na konto budewy 70 zł. Pro­
simy przyjąć gorące
wdzięczności.

AKCJA TRWAJ

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NB KONTA:
PKO 4—3—600.

Ost atnio

Spółdzielni
Na kwotą
pracownl-

wyrazy

Żółw przewędrował 335 km
LONDYN.

T imponującą odległość 335 km
przewędrował żółw, którego

w tych dniach znaleziono w

pobliżu Newmarket we

wschodniej Anglii. Aby prze­
być tę drogę musiał on wę­
drować przeszło dwa lata.

W roku 1957 zwierzątko u-

ciekło swemu właścicielowi,
którym był 7-letni chłopiec
mieszkający w północnej An­
glii. Chłopiec, - który początko-

stratę

ulubieńca, w końcu zupełnie o

nim zapomniał. Jakież było je­
go zdziwienie, gdy po upływie
przeszło 2 lat otrzymał list z

Newmarket donoszący o odna­
lezieniu zbiega.

„Charlie" — takie było imię
żółwia —• nosił mianowicie na

grzbiecie dokładny adres swe­
go właściciela,. . wymalowany
troskliwie przez ojca chłopca
farbą tak trwałą, że po dwóch
latach napis był jeszcze zu­
pełnie czytelny.

tylu plam słonecz-nlenia się
nych.

© Dziś
istnieje związek między tą
aktywnością Słońca, a klima­
tem, od dawna obserwowano
zadziwiający związek między
plamami na Słońcu, a pozio­
mem jezior afrykańskich lub
szerzeniem się epidemii.

Sztuczne satelity zaczęły
przynosić naukowe wyjaśnie­
nia tego zjawiska. Wiadomo
dziś, że Ziemia otoczona jest
szerokimi pasami radiacji,
które ulegają poważnym
zmianom w wyniku aktywiza­
cji Słońca. Ewolucja tych pa­
sów jak wydaje się, .wpływa
na- warunki klimatyczne Zie­
mi.

dowiedziono, te

HELSINKI

Prezydent Finlandii Urb©
Kekkonen mianował generała
jaako Sakari Simeliusa »»

stanowisko naczelnego dowód­
cy fińskich sił zbrojnych. S.-
melius obejmie nowe stano­
wisko z dniem 29 hm. Jego
poprzednik, generał Keiskanen,
przechodzi z powoda podesz­
łego wieku na emeryturę.

NOWI JORK
W Martiaez (Kalifornia)

zmarła niejaka Paula Silyino,
licząca 110 lat. Zostawiła ona

IM dzieci, wnuków i prawnu­
ków.

PARYŻ
W Monteul! pod Faryżem

dokonano w piątek rano

zbrojnego napadu na kasjera
Jednego z banków przewożące­
go gotówką. Trzem rabusiom

udało się uniknąć z łupem w

wysokości 3 i pół miliona

franków.
RZYM
W piątek rano w rejonie An._

kony dało się odezw1, trzęsie­
nie ziemi. Ofiar w ludziach

ant strat materialnych nie by­
ło.

„Mobot Mark i“

może być w pr
wysiany na Księżyc
W Los Angeles został zade­

monstrowany nowy robot
elektroniczny, nazwany „Mo­
bot Mark I“, który ma pra­
cować w laboratoriach atomo­
wych, gdzie stopień promienio­
wania radioaktywnego jest
niebezpiecznie wysoki dla ot"
ganizmu ludzkiego.

Maszyną, która wyglądem
przypomina mały traktor, mo­
że przy pomocy ,rąk“ zakoń­
czonych „palcami" wykony­
wać dość precyzyjne prace.
Zaopatrzona ona jest. w ka­
mery telewizyjne spełniające
rolę oczu, które informują kie­
rującego maszyną człowieka o

tym, co wódzi i robi robot. Pi­
lot tej maszyny znajduje się w

bezpiecznej odległości za gru­
bymi ścianami betonowymi i
obserwuje ruchy robota na e-

kranie telewizyjnym.
Wiceprezes towarzystwa

„Hughes Aircraft Co“ oświad­
czył dziennikarzom, że „Mobot
Mark I“, przeznaczony do pra­
cy w laboratorium atomowym
W Sandia (Nowy Meksyk), mo­
że w przyszłości być wysłany
na Księżyc lub inną planetę
w celu pobrania próbek z

- ----- ©--- ---

■wierzchni i dostarczenia ich
do laboratoriów -ziemskich.

Może on być również wyko­
rzystany do gaszenia grożftych
pożarów, badań prowadzo­
nych w głębinach oceanu oraz

do pracy w atmosferze nasy­
conej trującymi gazami.

W lutym 1960 r.

eksplozja
francuskiej bomby atomowej
na Saharze

po-

Kto złowi

80-kilogramego
suma?
W Bródnie w pow. Środa

Śląska znajduje się malo­
wnicze jezioro, słynące z dużej
ilości sumów. Od czasu do
czasu można tu złowić okazy
ważące po'10 i więcej kg. Nie­
dawno rybacy złapali w tym
jeziorze suma, który ważył
prawie 20 kg.

Według relacji rybaków, w

jeziorze znajduje się również
olbrzymi sum o długości ponad
2,5 m.

Przypuszcza się, że waży
on około 80 kg. Niestety, mi­
mo wielu prób nie udało się
dotychczas złapać tego olbrzy­
ma

zaproszenie
de Gauttc’a
do odwiedzenia
Francji

FAEYŻ
j ak podała agencja Franca
.1 Presse, w Paryżu oznajmio­
no oficjalnie, że prezydent de
Gaulle zaprosił przewodniczą­
cego Rady- Ministrów ZSRR,
N. S. Chruszczowa do- złożenia
wizyty we Francji.

MOSKWA

Agencja TASS podaje, iż
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chruszczów,
poinformował ■prezydenta
Francji de Gaulleta, iż przyj-,
muje jego zaproszenie do od­
wiedzenia Francji i dziękuje
za to zaproszenie.

Data i pro-gram wizyty N. S.
Chruszczowa we Francji zo­
staną uzgodnione w terminie
późniejszym.

Dzień OSZ

Dziennik francuski „Faris-
Jour” podaje dziś, że eks­

plozja pierwszej francuskiej
bomby atomowej nastąpi pra­
wdopodobnie w pierwszym ty­
godniu lutego 1960 roku. Do­
świadczalna eksplozja atomo­
wa przeprowadzona zostanie
na Saharze.

Jak wiadomo, zamiary rzą­
du francuskiego przeprowa­
dzenia doświadczalnych eks­
plozji atomowych na Saharze
wywołały protesty w wielu
krajach, przede wszystkim zaś
w krajach afrykańskich.

DjjIś narady eałero świata

obchodzą 14 rocznicę rozpo­
częcia działalności Organizacji
Narodów Zjednoczonych, któ­
rej Karta weszła w życie w

dniu 24 października 1343 ro­
ku.

Karta ta zobowiązują pań­
stwa — członków CWZ do

współpracy ze sobą, do nieu-

ciekania do tóy, do szanowa­
nia prawa każdego narodu do

samodzielności, do postępowa*
nia zgodnie z interesami całej
ludzkości. Najważniejszym za­
daniem ONZ jest zapewnienie
światu pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Doświadczenia minionych lat

wskazują, jak niezbędne jest
istnienie organizacji między­
narodowej do rozwiązywania
spornych problemów i osiąga­
nia pokojowego porozumienia.
Chodzi tylko o to, aby wszy­
scy jej. członkowie rzetelnie

przestrzegali zasad Karty, aby
nie usiłowali .Wykorzystywać
ONZ dla celów swojej bynaj­
mniej nie pokojowej polityki,
aby w organizacji tej wielkie

i silne morąrstwa nie stoso­
wały metod nacisku na mniej­
sze i słabsze, jak to np. miało
i ostatnio miejsce z usiłowa­
niem przeforsowania kandyda­
tury Turcji do Rady Bezpie­
czeństwa, z blokowaniem do­
stępu Chinom

ONZ, czy też z wyciąganiem
tzw. „sprawy

Mimo tych słabości,
mogą i winny być usunięte,
Narody Zjednoczone jako wiel­
kie forum, na którym spoty­
kają się dziś już 82 państwa
świata, stają się coraz bardziej
autorytatywną organizacją.. Ma
ona perspektywy odegrania
dużej roli w rozwiązywaniu
donirs’ych problemów między­
narodowych, a przede wszyst­
kim wielkie! sprawy zapew­
nienia ludzkości powszechnego
pokoju 1 bezpieczeństwa. Do

tego potrzeba jedynie dobrej
woli i szczerych chęci wiel­
kich mocarstw zachodnich.

Dzień ONZ jest właściwa o-

kazją do przypomnienia tego.

LWknrym <K>

tybetańskiej’*.
które

Ustrzelić jelenia-dziesiąta-
ka na swe 10'1 urodziny to

wyczyn nie byle jaki. Do­
konał go Mathias Bóllinger

z S.eesbach (NRF).

UKAAAAAAAAAAAM
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Luksemburga i wyspy Sairk?

ęQ bm- na pokładzie
lotu TU—104 powró

na obradą ...9Mikr&0aHt06li09<btffi

Gzy „mała czwórka

powiększy swoje grono
o przedstawicieli Watykanu,

Aktualne problemy
tematem

I zjazdu adwokatury
obradującego dziś w Warszawie

Jak- donosiliśmy wczoraj
przedstawiciele księstwa

Liechtenstein, księstwa Mona­
co, Republiki San Marino i

Republiki Andorry zebrali się
w piątek w jednym motelu

księstwa Liechtensteinu na

szczycie góry, aby. rozpatrzyć
dwa najważniejsze dla nich

problemy: turystyki i filate­
listyki.. Nie wiadomo, czy
przez zwykły przypadek, czy
dla zachowania proporcji,
wszyscy delegaci przybyli na

obrady mikrosamochodami.
Baron von Fals Fein, gospo­

darz'konferencji z ramienia
księstwa Liechtenstein, oświad­
czył, że problemy małej czwór­
ki różnią się bardzo od pro­
blemów wielkiej czwórki. „Na
przykład — powiedział —

sprawa rozbrojenia jest dla
Liechtensteinu raczej nie­
aktualna, gdyż jego siły zbroj­
ne tworzy piętnastu żołnierzy
oraz jeden pies”.

Natomiast turystyka i zna­
czki pocztowe bardzo obcho­
dzą delegatów małej czwórki,
są bowiem dla tych kraików

głównym, źródłem bogactwa.
Pierwszego dnia obrad de­

legat Monaco i przedstawiciel
księstwa Liechtensteinu po­
sprzeczali się przy okazji pro­
pozycji w sprawne rozszerze­
nia małej czwórki, do ma­
łej siódemki przez zapro­
szenie na konferencję re­
prezentantów państwa waty­
kańskiego, Luksemburga oraz

wyspy Sark. Projekt ten, wy­
sunięty przez Monaco, spot­
kał się z ostrym sprzeciwem
von Fals Feina, Oświadczył

MFGK ■
i mieszkaniowej
nieźle gospodarzą

Aktualna sytuacja finanso­
wa przedsiębiorstw resortów

gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej nie budzi specjal­
nych zastrzeżeń. Toteż dzisiej­
sze spotkanie dyrektorów i
głównych księgowych tych
przedsiębiorstw w Prez. RN m.

Krakowa z MPGK oraz na­
czelnikami wydziałów: Finan­
sowego, Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej — przy­
niosło pewne odprężenie. ■

Twierdzić trzeba, że mimo
trudności materiałowych i nie­
dostatecznej liczby siły robo­
czej, “mimo ograniczeń finan­
sowych, nie ma w przedsię­
biorstwach krakowskich oma­
wianego resortu drastycznych
przykładów przekroczenia fun­
duszu płac czy zbyt lekkomy­
ślnie realizowanych wyjazdów
służbowych.

W gospodarce, komunalnej
niepokoi jedynie w niektó­
rych przedsiębiorstwach nad­
miar gedzin nadliczbowych —

idzie tu o Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania i MPK.

Budzą jednak pewne za­
strzeżenia wyjazdy służbowe
w niektórych przedsiębior­
stwach gospodarki mieszka­
niowej.. Przez trzy kwartały
br. delegowało się pracowni­
ków w teren zbyt .szerokim

gestem, i w-rezultacie w czwar­
tym kwartale może zajść sy­
tuacja, ż® nawet najpotrzeb­
niejsze wyjazdy nie będą mo­
gły być zrealizowane. Nie jest
też w.- pełni usprawiedliwione
przekroczenie średniej płacy
w Miejskim Zarządzie Bu­
dynków -Mieszkalnych. Ogól­
nie, jeśli nawet wzrosła śred­
nia płaca w przedsiębior­
stwach, to wyprzedził ją
wzrost wydajności pracy, a

zatem nie jest to objawem
niepokojącym. Gdyby jednak
zaistniała odwrotna Sytuacja
w óv.czas byłyby wyciągnięte
surowe konsekwencje w sto­
sunku do dyrektorów przed­
siębiorstw — bezpośrednio od­
powiedzialnych za ich gospo­
darkę finansową.

on, że Luksemburg „jest zbyt
duży, aby go uważać za ma­
ły”, że wyspę Sark (leżącą na

Kanale La Manche) zamiesz­
kują głównie ptaki, i że pań-1
stwo watykańskie także niej
nadaje się na członka grupy)
małych państw.

Delegacje Andorry i San
Marino zachowały na razie w?

tej sprawie neutralność.
Baron von Fals Fein oznaj-i

mił, że konferencja czterech?

rozstrzygnie raz na zawsze,,
który z kraików jest najmniej-;
szy, pod jakim względem, i.-

dlaczego.
Obecnie najmniejsze z ma­

łej czwórki jest Monaco.

—•— ■4
Pośiedniq
przyczyną katastrofy
w Barletta
hyły spekulacje
materiałem butalanyiii
Opinia publiczna Włoch

śledzi z uwagą postępowa­
nie karne przeciwko grupie
przedsiębiorców budowlanych,
winnych nietdlawnej straszli­

wej katastrofy. W miejscowo­
ści Barletta, na południu kra­

ju, zawalił się pięciopiętrowy
dom, grzebiąc pod gruzami 58

zabitych i masę rannych.
Eksperci stwierdzają, że

przy budowie domu dopusz­
czani" się

‘

śjjfektilacjł" używaj$er
JnaterIałóW;?• budowlanych' . W*

nieodpowiedniej ilości' i* jako-’
ści. Zjawisko to występuje
zresztą nagminnie w południo­
wych Włoszech i było już kil­
kakrotnie stwierdzane, choć

po raz pierwszy doprowadziło
do tak straszliwej tragedii.

HaczelRHTzHP

Zofia Zakrzewska

slzjtaje Kraków
Do Krakowa przybyła harc­

mistrz Zofia Zakrzewska —

Naczelnik Związku Harcer­
stwa Polskiego — która wraz

z gronem instruktorów, wcho­
dzących w skład centralnych
władz harcerskich przeprowa­
dzać będzie wizytacje kra­
kowskiej Chorągwi Harcer­
stwa.

Podczas kilkudniowego po­
bytu hm. Zofia Zakrzewska
odwiedzi hufce i drużyny har­
cerskie Chorągwi Krakow­
skiej, zarówno w Krakowie,
jak i innych miastach woje­
wództwa, zaznajamiając się z | C-l, blc-k 13 m. 21.

ich pracą-

t

"Z sali 1’oncgrfowsi

„Stabat Mater
‘

i „Symfonia Fantastyczna <(

Symfonia Fantastyczna” Ber-

liioza, owego rewolucyjnego
dzieła orkiestrowej instrumenta­
cji XIX wieku, z dziwnymi dziś
słucha się uczuciami... Jeśli jest
symfonia ta grana w programie
koncertu bezpośrednio po Mozar­
cie, Beethovenie czy Schubercie
— uderza swym nowatorstwem...

Jeśli po Strawińskim, Prokofie­
wie czy Brittenie (nie mówiąc już
o eksperymentatorach najnowszej
kompozytorskiej doby) — pachnie
staroświecczyzną...

A jak odczuwało się ją wczoraj,
gdde przecież wypełniała sobą —

jako drugi i zarazem ostatni u-

twór wieczoru — większość czaso­
wą programu? . Otóż — trochę ni­
jako... A to z powodu poprzedza­
jącego wykonanie „Symfonii Fan­
tastycznej” nowego, pierwszy raz ciekawiać może również ^niety.

HO bm- na pokładzie samo-

ŁU lotu TU—104 powróciła do

Warszawy delegacja partyjno-
rządowa PRL, która pod prze­
wodnictwem przewodniczące­
go Rady Państwa, członka
Biura Politycznego KC PZPR
—• Aleksandra Zawadzkiego
wzięła udział w obchodach 10
rocznicy powstania Chińskiej
Republiki Ludowej oraz zło­
żyła wizytę w Demokratycz­
nej Republice Wietnamu, Ko­
reańskiej Republice Ludowo-
Demokratycznej oraz Mongol­
skiej Republice Ludowej.

Powracającą delegację wi­
tali na lotnisku w Babicach:
członkowie Biura Politycznego
KC PZPR - I sekretarz KC

Władysław Gomułka, Józef
Cyrankiewicz, Edward Ochab
i Adam Rapacki, członkowie

Rady Państwa i rządu, gene-
ralicja oraz ambasador ZSRR
w Polsce P. Abrasimow, am­
basadorowie i charge d’affai-
res krajów, w których prze­
bywała delegacja.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa A. Zawadzki złożył przed­
stawicielom. prasy i radia o-

,świadczenie o wynikach pod­
nóży delegacji partyjno-rządo-
twej PRL.

Konkurs—składanka

mai
Konfcurs - Składanka ogło­

szony w dniu 7 bm. z okazji
XV rocznicy powstania Milicji
Obywatelskiej cieszył śię
wśród Czytelników „Echa Kra­
kowa” ogromnym zaiotereśo-
waiilem. Wystarczy nadmie­
nić. że w terminie przewidzia­
nym warunkami konkursu tj.
w ciągu 10-ciu drri nadesłano
do naszej redakcji około 3 tys.
listów z rozwiązaniami. Nie­
które z nich odenaćżąły się
dużą pomysłowością, a autorzy
tych rozwiązań wykazali wie­
le cierpliwości przy prawidło­
wym ułożeniu naszego konkur­
su - składanki.

Wczoraj odbyło się w re­
dakcji „Echa” przy udziale

przedstawiciela Milicji, komi­
syjne losowanie nagród kon­
kursowych, ufundowanych
przez Komendę Wojewódzką
MO w Krakowie.

I nagrodę — rower sipor-
towy otrzymuje Leszek Gi-

goń, Kraków, ul. Mostowa 10
m. 5a.

II nagrodę — radio „So-
natina” otrzymuje Antoni
Czerwiec, Nowa Huta, Osiedle

III nagrodę — komplet

w Krakowie 1 w ogóle _w Polsce

granego utworu — „Stabat Ma-
ter’» Virgilix> Mortarlego. Nazwis­
ko tego kompozytora mówi nam

niewiele. Również i kompozycja,
wczoraj wykonywana, niezbyt
nam pozwala ńa wyrobienie sobie

własnych szerszych sądów o oso­
bie kompozytora; W „Stabat Ma.

ter”, owej średniowiecznej sek­
wencji, którą — w ślad za tak wier
loma kompozytorami, z Rossinim,
Dworzakiem i Szymanowskim na

czele — wziął wioski twórca

współczesny, VirgilŁo Mortari

(urodź. 1902 r.) na swój warsztat

kompozytorski, dość interesująco
splata się archaizująca muzyczna
stylizacja na średniowieczną mo.

dłę — z błyskami nowoczesności

w harmonii i instrumentacji. Za-

Projekt ustawy
o ulgach podatkowych

dla rzemieślników
Do laski marszałkowskiej

wpłynął projekt ustawy o ul"

gach podatkowych dla rze­
mieślników indywidualnych z

tytułu dokonywanych inwesty­
cji.

Projekt ustawy ma na celu
stworzenie dodatkowych bodź­
ców sprzyjających rozwojowi
tych rodzajów rzemiosł, które

wymagają poparcia, z uwagi
na ich charakter usługowy,
dla ludności. W myśl projektu
ustawy, rzemieślnicy, którzy
do 31 grudnia 1961 r. dokona­
ją z własnych środków inwe­
stycji potrzebnych da rozbu­
dowy lub uruchomienia war­
sztatu, a także związanych z

budową mieszkań na własne
cele, będą korzystali z ulg po­
datkowych. Jako okres doko-

Watewnaną otrzymuje Kazi­
mierz Dulbis, Kraków, ul.
Szlak 19 m. 9.

IV dodatkową nagrodę —

aktówkę skórzaną otrzymuje
Alfreda Kalisz, Nowa Huta,
Osiedle Zielone, . ul. Żerom­
skiego.

Nagrody książkowe otrzy­
mują: Zdzisław Pieniążek,
Kraków, uL Pędzichów 11 m.

5, Tadeusz Padiuikiewicz, Nowa
Huta, Osiedle A-ll, blok 14 m.

75, Alfred .Buller, Kraków, ul.
Kolberga 16 m. 9, Jerzy Ćho-
raibiłk, Bochnia, ul. Krótka
1625, Kazimierz Żalasiński,
Kraków, ul. ZMP 4 m. 41, Jó­
zef Korzeni a k, Kraków, ul.

Westerplatte 19, Stanisław Pa­
la, Kraków, ul. Bydgoska 19c,
Antoni Pawlus, Nowa Huta,
ul. Hibnera 10 m. 37, Jan Wró­
bel, Skawina, ul. Głowackiego
23, Jerzy Szelc, Kraków, ul.

Bogusławskiego 2 m. 18 oraz

Urszula Pudak, Kraków, Os.

15-go Grudnia 3 m. 15.
Ci wszyscy, którym dopisa­

ło szczęście i zostali.- posiada­
czami nagród, winni zgłosić
się po ich odbiór w redakcji
„Pcha Krakowa” ul. Wiślina 2,
II p., pokój 25.

powy” zespół wykonawczy: dwa

głosy śpiewacze — sopran i mez­
zosopran — dwie waltornie, kotły,
tam — tam, fortepian i orkiestra

smyczkowa. Poza tym utwór dość

monotonny artystycznie; pewna
maniera operowa jaka cechuję
niektóre fragmenty melodyki
„Stabat Mater” daje się we znaki

przede wszystkim sopranowi,
zmuszonemu tu śpiewać często w

wysokim rejestrze głosu. Wczo­
rajsze solistki: H. Szubertówna

(□opr.) 1 M. Zalęska (mezzosopr.)
stanowiły w duecie muzykalną i
dobrze współbrzmiącą parę. Ale

wróćmy jeszcze do „Symfonii
Fantastycznej'’... Miłośnicy muzy­
ki ilustracyjnej tego właśnie ga­
tunku (dziś mocno niemodnego...)
słuchając potężnej, pięćdziesiąt
minut wykonywanej symfonii
mają niemało satysfakcji i ukon­
tentowania... No, bo rzeczywiście
— czego to w tej muzyce nie

ma... I idylla nad wiejskim stru­
mykiem, i burza z grzmotami, i

sabat czarownic, i wizja ścięcia
katowskim toporem, i pozorne sa­
mobójstwo z miłości, i pogrzebo­
wa sekwencja „Dies irae.«” —

OĄ bm, rozpoczął się w

Ł1 Warszawie I zjazd adwo­
katury. Zjazd ten jest pew­
nym novum w działalności sa­
morządowych organów adwo­
katury, dotychczas bowiem
Naczelna Rada Adwokacka po
upływie trzyletniej kadencji

nania inwestycji uzasadniają­
cych przyznanie ulgi projektu­
je się 3 lata, począwszy od
1959 r.

Rodzaje rzemiosł oraz obsza­
ry kraju, na których będą
stosowane ulgi określi spe­
cjalne rozporządzenie Rady
Ministrów. Ulgi z tytułu in­
westycji przysługiwać będą
także rzemieślnikom, którzy
w okresie do 31 grudnia 1961
r. przeniosą się z innych re­
jonów kraju na tereny obję­
te ulgami i przeniosą tam

swoje zakłady rzemieślnicze.
W tych przypadkach ulgi będą
dotyczyły nakładów inwesty­
cyjnych poniesionych w pier­
wszych dwóch latach wyko­
nywania rzemiosła na obsza­
rach objętych ulgami.

Projektowana ustawa prze­
widuje, że wysokość ulg wy­
niesie 36 proc, sum wydat­
kowanych na inwestycje, a je­
śli chodzi o rzemieślników,
którzy osiągają roczny obrót

przekraczający 660 tys. zł—
20 proći’ i sumy te będą po­
trącone od ’ustalonego po-
datku. Suma potrąceń nie mo­
że jednak przekroczyć podat­
ku ustalonego za okres 3 lat.

KRONIKA
Wskutek wypadku przy pracy w

walcowni HiL doznał pęknięcia
czaszki i wstrząsu mózgu Z9-letni
Kazimierz Galas, zam. Fleszów,
barak 33.

•ję
49-letni Władysław Jalocha, sam.

Gołkowice 105, podczas pracy w

Fabryce Supertomasyny ®ostał

zgnieciony przez maszynę 1 zmarl

przed przybyciem lekarza.
*

W odlewni żeliwa przy ul. Pas­
terskiej 18. 34-let niemu Józefowi
Dulewiczowi wylał się na nogę

roztopiony metal powodując opa­
rzenia II i ni st.

•{*
10-letnl Waldemar Ptaszyńskl,

zam. przy ul. Bonerowskiej 11, w

czasie zabawy spadl z rusztowa­
nia, doznając złamania u,da i ogól­
nych potłuczeń.

*

Dziś nno wybuchł pożar w ba­
rakach MPK przy ul. Rzemieślni­
czej. Ogień został ugaszony przez
straż pożarną. Obecnie prowadzo­
ne są w tej sprawie dochodzenia.

wszystko to skąpane w obfitości

dźwięku, vzielobarwncści orkie­
strowej kolorystyki. Tak więc
„Symfonia Fantastyczna” zawsze

cieszy zwolenników ilustracyjno-
ści muzycznej — a innych nuży i

nudzi.

Wczoraj słuchaliśmy „Symfonii
Fantastycznej” w zupełnie do­
brym wydaniu: orkiestra w t u t-

t i miała brzmienie efektowne 1

pełne blasku, w częstych solach
instrumentaliści mieli okazję wy­
kazywać się z powodzeniem swą

techniką. Dużą zasługę za wczo­
rajszą powodzenie ^Fantastycz­
nej” ponosi muzyczny kierownik
koncertu — Jerzy Katlewicz, dy­
rygent ‘jak zwykle sugestywny i

pełen temperamentu, kapelmistrz
— jeśli chodzi o pamięciowe opa­
nowanie wykonywanego utworu, z

rzędu takich, którzy — jak mówi
dawne powiedzonkp — „mają par­
tyturę w głowie, a nie głowę w

partyturze...” Każdy występ, nie­
stety już tylko gościnny, Jerzego
Katlewicza na naszej estradzie,
witamy z sympatią.

JERZY PARZYNSKI

była tworzona w ten sposób,
że w jej skład wchodzili dzie­
kani poszczególnych rad ad­
wokackich. którzy do swego
grona dobierali jeszcze 7 ad­
wokatów.

Zgodnie z przepisami usta­
wy o ustroju adwokatury z

1956 r. obecnie najwyższą wła-
dzą adwokatury jest zjazd,
który wybiera do Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej 23 adwoka­
tów. W skład Naczelnej Rady
wchodzą nadal dziekani wo­
jewódzkich rad adwokackich.

Tyle jeśli chodzi o spraiwy
o charakterze formalnym. Na

zjeździe zostanie przedstawio­
ne wielostron;cowe sprawoz­
danie ustępującej Rady, nad

którym, jak należy przypusz­
czać, rozwinie się szeroka dy­
skusja.

Środowisko adwokackie nur­
tuje wiele problemów. Jed­
nym z nich jest zagadnienia
roli i działalności zespołów
adwokackich. Można sądzić, że
wiele głosów będzie dotyczyło
nowych zasad działalności
zespołów, być może z trybuny
padną nowe propozycje, pro­
jekty. Należy spodziewać się
także głosów na temat pro­
jektu kodeksu etyki zawodo­
wej, który niebawem ma być
poddany pod dyskusję.

Przedmiotem dyskusji, jak
można się spodziewać, będą
także sprawy postępowania
dyscyplinarnego i wiele zagad­
nień samorządu adwokatury.

kuratora
i podopiecznym —

warunkowo zwol-
zakładu karnego —

sędzia Sokołowska,
głos zabrał przed-

więziennictwa, któ*

ff

Pierwsza konferencja
społecznych kuratorów
sądowych
dla m. Krakowa

W związku z powołaniem
instytucji społecznych kura­
torów sądowych, w dniu "■
wczorajszym, z inicjatywy
prezesa Sądu Wojewódzkiego
odbyła się pierwsza konferen­
cja kuratorów sądowych dla
Krakowa z udziałem ok. 40

zaproszonych osób.
Obowiązki i prawa kura­

torów omówił sędzia Świder.
O metodach pracy
ze swym
więźniem
nionym z :

mówiła

Następnie
stawiciel u

ry zapoznał zebranych z pra­
cą wychowawczą zakładów

karnych, (bk)

Król trucizny**
leczy ukąszenia
jadowitych wężów
na odległość

DELHI
Klazywa się DuraiswamyIyer,
'

liczy 64 lata i w swoim
czasie był zawiadowcą stacji
Ammangudi.

„zawodem”
ukąszonych
węże.

Iyer leczy
Zgłoszenie ukąszenia musi na­
stąpić w ciągu 24 godzin. Po

otrzymaniu wiadomości Iyer
bierze do ręki pierwszy lep-,
szy kawałek materiału i drze
go na — 6 pasków, które -

następnie wiąże w tajemnicze
supły, śpiewając jednocześnie
modlitwy i zaklęcia.

„Król trucizny”, który o~

statnio przybył do Delhi i za­
biega o audiencję u prezyden­
ta zapewnia, że uratował ży­
cie 20-tysiącom ludzi ugryzio­
nych przez jadowite węże.

Iyer nie przyjmuje pienię­
dzy za swe usługi, oświadcza­
jąc że ten kto bierze pienią­
dze nie może leczyć ukąszeń
wężów. „Cudowny lekarz”
twierdzi, że we wszystkich
zgłoszonych mu wypadkach
kuracja dała pomyślne wynt-
ki.

Obecnie jego
— jest leczenie

przez jadowite

na odległość.
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Gdzie się podział pasażer
czyli o kłopotach cywilnego lotnictwa odrzutowego
Era pasażerskiego lotnictwa

odrzutowego już się zaczę­
ła. Przykład Związku Ra­

dzieckiego, który wprowadził
do regularnej komunikacji
słynne „TU-104”, nie pozostał
bez echa ■i w innych krajach.
Na liniach amerykańskich to­
warzystw lotniczych zaczyna­
ją kursować — znane już „o-
sobiście” również warszawia­
kom — odrzutowce „Boeing
707”. Anglicy lansują swoje
„Comet IV”, Francuzi — ,,Ca-
rarelle”. W NRD przystąpiono
niedawno do opracowania
wersji seryjnej pasażerskiego
odrzutowca BB-152.

Wprowadzenie samolotów
odrzutowych do komunikacji
pasażerskiej nasuwa jednak
wiele specyficznych proble­
mów. Jeden z nich wiąże się

11 pytań o „13 Rzędów ((

J
ak się Pan czuje w roli
pioniera na opolskim
bruku — pytam kierow­

nika. artystycznego opolskie­
go Teatru 13 Rzędów JERZE­
GO GROTOWSKIEGO.

— Wyrosły mi lniane splo­
ty, chodzę w łapciach i sier­
międze, a mieszkam w luksu­
sowym apartamencie w kryp­
cie książąt opolskich.

— Proszę wobec tego coś
powiedzieć o zespole i teatrze.

— Zdaje się, że mamy naj­
mniejszy zespół w Polsce. 9
osób, w tym dwie kobiety. Z
przyjemnością muszę przyznać,
że aktorzy bardzo ofiarnie i
bardzo serio pracują bez wo­
dy sodowej i much w nosie.
Wystarczy powiedzieć, że je­
den z aktorów jest jednocze­
śnie inspicjentem, drugi po­
mocnikiem maszynisty. „In­
ność" , i /oryginalność nąszegp
teatru organizacyjnie polega
na tym, że jesteśmy sceną bez
suflera, nie robimy prób tzw.

siedzących tylko od razu sytu­
acyjne, nie musimy wykony­
wać planu usługowego, a do­
tacja finansowa na nasze po­
trzeby wynosi 1/10 sumy, ja­
ką otrzymują średnie teatry.

— Co Was najbardziej gnę­
biło w pierwszym okresie?

— Oczywiście trudności ad­
ministracyjne i samo tempo
pracy, które zresztą zamierza­
my utrzymać na tym samym
poziomie.

— Dlaczego Pan dopisuje
teksty jak w „Orfeuszu", do­
łącza filmy jak w „Bogach

zSkl • •

ÓlOUi l Doroczne podsumowania
Są tematy okolicznościowe:

w grudniu pisze się o zao­
patrzeniu na święta, w sty­

czniu o tym, czego w okresie
świątecznym brakowało, w

lutym o konieczności usunię­
cia usterek w sieci centralne­
go ogrzewania (na co nie star­
czyło czasu przez całe ubie­
głe lato), w marcu o groźbie
powodzi, w kwietniu o zobo-
uńązaniaćh 1-majowych, a w

październiku — o tym, kogo
przyjęto na wyższe uczelnie
i co z tego wyniknie dla sytu­
acji politycznej., za lat dzie­
sięć.■Zgodnie z tą utrwatóną już
tradycją ten i ów wypowie­
dział się ostatnio co myśli na

temat przyjmowania na wyż­
sze uczelnie. Najpierw obliczo­
no zgodnie ze zwyczajem pro­
cent młodzieży robotniczo-
chłopskiej z jednej strony, a

inteligenckiej z drugiej. (Jed­
na z. gazet’ nazwała zresztą
prży tej okazji ten podział
„klasowym"). Następnie wyra­
ziwszy ubolewanie, że nie jest
jeszcze tak jak być powinno,
zwrócono uwagę na możliwe
środki zaradcze wyrażając na­
dzieję, że słuszna sprawa zwy­
cięży.

Szkoda '

tylko, że prży tej
sezonowej Okazji nie podło ani

PUŁAP LOTU —

12 KILOMETRÓW

ze zjawiskiem tzw. „dekom­
presji”.

Na Placu św. Marka w Wenecji.

Eksploatacja pasażerskich
odrzutowców przebiega naj-
ekouomiozniej przy lotach na

wysokości 8—12 km. Tu zre­
sztą panują z reguły dobre
warunki widoczności, tu atmo­
sfera nie wykazuje owych nie-
jednorcdności, które na mniej­
szych wysokościach stają się
częstokroć źródłem tak przy­
krej dla pasażerów „choroby
powietrznej”.

Na wysokości 8—12 km, sta­
nowiącej normalny pułap lotu
pasażerskich odrzutowców, pa­
nuje jednak ciśnienie kilka­
krotnie mniejsze niż w bezpo-

deszczu" i w ogóle używa so­
bie na adaptacjach?

— To długa historia, ale po­
staram się po krotce wyjaśnić.
Interesuje nas (mówdę nas, bo
cały zespół zgadza się z tym
punktem widzenia — inaczej
współpraca byłaby bardzo tru­
dna), otóż interesuje nas po­
wrót do tego okresu w sztuce,
kiedy nie było rozgraniczenia
między teatrem a filozofią,
kiedy teatr miał wymiary nie
tylko estetyczne. Z tego wy­
nika dobór repertuaru. Istnie­
jący tekst ma być tylko płót­
nem, na którym namalujemy
naszą postawę wobec życia.
Jest to postawa na pewno la­
icka, na pewno dyskusyjna
wobec „podwórkowego egzy-
stencjalizmu". Nie chcemy
kontynuować „absurdu życia”,
widzimy i chcemy znaleźć ja­
kąś nadzieję. W przekładzie na

język., teatru nadzieja ta znaj­
duje się między dwoma krań­
cami rzeczywistości: krańcem
tragicznym i groteskowym.
To wymaga adaptacji tekstów.
Szukamy w imieniu własnym
a nie autorów', co nie oznacza

bynajmniej lekceważenia dra­
maturgów. Pulsowanie formy
w naszych przedstawieniach
odbywa się nie tylko po to, że­
by było inaczej i dziwniej, ale
dlatego, że takie są nasze za­
łożenia artystyczne.

— Czy przewiduje Pan
współpracę innych reżyserów?

— Oczywiście.
— Czy teatr wyjedzie z „Or­

feuszem" poza Opole?
(Dokończenie na str. 4)

jedno słowo na lemat tego,
dlaczego ani w poprzednim o-

kresie ani obecnie nie można
się jakoś uporać ze sprawą
zwiększenia procentu młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej na

wyższych uczelniach. Wyjaś­
nienia, że odsiew następuje
już w szkole podstawowej i
średniej, aczkolwiek -

. nie
pozbawione słuszności wyja­
śniają sprawę tylko częścio­
wo, nie mówiąc już o takich
tłumaczeniach, które jako za­
sadniczy czynnik przyjmują
..nieśmiałość" młodych ludzi
z prowincji, gdyż to już wy­
gląda na żart.

A tymczasem zanim chce się
odpowiedzieć . generalnie na

takie pytanie warto na włas­
ny użytek odpowiedzieć sobie
ns parę innych pytań.

' Na
przykład: jaka jest różnica
jakościowa między uwgżanym
za inteligenta pracownikiem
magazynu, przekładającym pa­
pierki z jednej kupki na dru­
gą a uważanym za robotnika
majstrem, którego pracą po­
lega przede Wszystkim, na my­
śleniu, na umiejętności orga­
nizowania . pracy’ i wyciąga­
nia wniosków z zebranych do­
świadczeń i nabytej, często po­
ważnej wiedzy?

'

Dlaczego do
inteligencji zalicza się bezwa-

średniej bliskości Ziemi. Or­
ganizm ludziki żlę znosi tego
rodzaju warunki. Wymagają
już one w zasadzie oddychania
za pośrednictwem masek tle­
nowych.

Aby umknąć tej kłopotliwej
dla pasażerów ewentualności,
odrzutowce komunikacyjne
bywają z reguły wyposażone
w specjalną kabinę hermety­
czną. Kompresory podnoszą w

niej sztucznie ciśnienie powie­
trza do wielkości, odpowiada­
jącej poziomowi 2—4 km nad
powierzchnią Ziemi, co dosko­
nale znosi każdy pasażer.

Zastosowanie kabin ciśnie­
niowych grozić może jednak
pewnymi, niekiedy dość nie­
bezpiecznymi, komplikacjami.

ZDARZENIE Z SERII

NIESAMOWITYCH

. Pasażerowie samolotu lecące­
go w dniu 20 kwietnia 1957 r.

z Teheranu do Paryża spożyli
właśnie kolację. Znużeni mo­
notonią długotrwałej podróży
zaczynali popadać w drzemkę.

O godzinie 21 min. 50 w sa­
molocie rozległ się huk na­
głej eksplozji.-W kilka sekund
po pierwszym oszołomieniu,
gdy opadła wypełniająca ka­
binę chmura mgły, zoriento­
wano się, że- jedno z okienek
samolotu zostało strzaskane,
zaś fotel obók .— jest pusty.
Siedzący tu jeszcze' przed
chwilą pasażer w nie wyja­
śniony sposób zniknął.

Wypadek webudzlł na świę­
cie duże poruszenie. Przy e-

kązji wyszło na /jaw, że zda­
rzyło się już przedtem kilka
— sta rannie zatuszowamych
przez zainteresowane towarzy­
stwa lotnicze — podobnych
wypddlków zaginięcia pasaże­
rów w trakcie bezawaryjnego
lotu.

Przyczyną wypadków było
zjawisko, swego,, rodzaju - „wyr
ssania” człowieka z samolotu

precz pęd powietrza. Pęd ten

wywoływała dekompresja, tj.
nagłe obniżenie' ciśnienia w

hermetycznej kabinie., W opisy­
wanym tu szczegółowiej wy­
padku dekompresję wywołało
nieprzewidziane, przypadkowe
trzaśnięcie szyby okienka.

W POSZUKIWANIU
ŚRODKÓW ZARADCZYCH

Dziś już, rzecz jasna, kon­
struktorzy kabin hermetycz­
nych znają potencjalne sku­
tki zjawiska nagłej dekom­
presji i wyciągają stąd należy­
te wnioski. Okierżka w kabi-

runkowo kdbłetę, która całe
życie zajmuje się gospodar­
stwem domowyrń i posiada je­
dyną umiejętność intelektual­
ną; prowadzenie bieżącej kon­
wersacji w kawiarni — a nie
zalicza się elektryka, który'ob­
sługuje mózg elektronowy? Ja­
kie jest w ogóle dzisiaj kryte­
rium podziału pomiędzy in­
teligencję .i nie-inteligencję.
Czy sposób wypełniania ru­
bryki „zawód"? Czy decyzja
urzędnika z biura statystycz­
nego? Najpierw trzeba by się
co do tego zgodzić, a potem
dopiero zweryfikować staty­
styki...

Postęp cywilizacyjny, jaki
przynosi ze sobą każdy rok o-

znacza rewolucję nie tylko w

komunikacji, przemyśle, rol­
nictwie. Oznacza też stale na­
stępujące przeobrażenia w sto­
sunkach społecznych, zanika­
nie jednych zjawisk, a poja­
wianie iię innych. To co było
prawdą wczoraj, przestaje być
prawdą dzisiaj. Umiejęt­
ność, dostrzegania przemian,
nadążania za nimi jest oczy­
wiście bardzo trudna, człowie­
ka się przecież przyzwyczaja
do przyswojonych sobie twier­
dzeń,, ale wypadałoby jednak
przynajmniej robić w tym kie-

nacłi są np. bardzo niewielkie
(swego czasu była nawet mo­
wa o zupełnej ich likwidacji)
i posiadają specjalne zabez­
pieczenia redukujące możli­
wość trzaśnięcia szyby do mi­
nimum. W połączeniu z od­
powiednim wyposażeniem fo­
tela — wypadki typu opisane­
go .powyżej przestały w zasa­
dzie zagrażać pasażerom.

Kad łub odrzutowców —

przed oddaniem ich do eksplo­
atacji na liniach pasażerskich
— jest z reguły obiektem bar-
dzo wnikliwych prób. Szcze­
gólnie troskliwie bada się her­
metyczność kabiny i poszcze­
gólnych jej elementów. W tym
celu np. przez szereg dni tło­
czy się do kabiny powietrze
poddając ją jednocześnie in­
tensywnym wstrząsom wywo­
ływanym przez specjalne wi­
bratory.

A gdyby, pomimo wszyst­
ko, kabina hermetyczna utra­
ciła w czasie bezawaryjnego
lotu swą normalną szczel­
ność? W grę może wchodzić
tu, praktycznie rzecz biorąc,
defekt raczej niewielki. .Mi­
nęłoby więc Wiele sekund, je­
śli.' nie minut, zanim ciśnie­
nie w samolocie spadłoby do
poziomu ciśnienia otaczające­
go pó<wietrza; Czas ten powi­
nien.. z powodzeniem wystar­
czyć do zrobienia użytku z ma­
sek tlenowych. „Traktowany”
tlenem każdy z pasażerów
mógSby czekać '

spokojnie aż
samolot, obniży pułap lotu do
wysokości, na jakiej nieszczel­
ność/kabiny przestaje być
czynnikiem krytycznym.

Innym środkiem bezpieczeń­
stwa, jaki zaczyna stosować
wiele towarzystw lotniczych,
jest stałe' wyposażenie w mas­
kę tienową przynajmniej je­
dnego z pilotów samolotu la­
tającego powyżej pułapu 8
km. Stanowi to gwarancję, że
w razie wypadku dekompre-.
sji -— zachowa on pełną zdol­
ność do podjęcia odpowied­
niej akcji. Poza tym pasażer­
skie samoloty odrzutowe wy­
posażone są w specjalne, bar­
dzo czułe przyrządy, sygnali­
zujące fakt najmniejszego na­
wet spadku ciśnienia w

' ' '

nie hermetycznej.
kabi-

;♦
nie

ba>
Tak więc odrzutowce

są już
' dziś z pewnością

dziej niebezpieczne, z punktu
widzenia pasażera, niż inne
środki nowoczesnej. komunika­
cji lotniczej.

Mgr ROBERT GERDO

runku jakieś starania, c nie

powtarzać utarte zwroty.
Tym bardziej, jeśli na na­

szych oczach realizuje się rze­
czy, które się samemu postu­
lowało i zapowiadało: kiedy
słowo staje się ciałem, jakoś
to trudno zauważyć i wycią­
gnąć ■z tego wnioski. Zatarcie
różnicy między pracą umysło-
ićą i fizyczną nie nastąpi nie­
stety przy pomocy dekretu
Prezydium Rządu, stawać się
będzie — jak wolno już chy­
ba twierdzić — na codzień, w

rezultacie stałych przemian
ekonomicznych. — Jeśli dziś
w krajach wysoko uprzemy­
słowionych, mających za so­
bą długą tradycję rozwojową—■trudno odróżnić inteligenta
od robotnika i to nie tylko z

uwagi na strój (będący w koń­
cu rzeczą podrzędną), ale że
względu na sposób zachowa­
nia' się i zasób posiadanych
wiadomości czy umiejętności
— to nie jest to sprawą stopy
życiowej, dostępności tych czy
innych form życia społecznego
Przyczyn trzeba szukać gdzie
indziej.

Poza tym jest jeszcze spra­
wa przywiązania do pewnego
zawodu, czy typu.zawodu. Czy
można 1 Się dziwić, że młody
człowiek kilkunastoletni prze-

Ib

Zmierzch zabytków Wenecji?
I lekroć sięgam pamięcią do
I opowiadań znajomych, któ­

rzy w ostatnich latach zwie­
dzili Wenecję, zawsze było w

nich pełno zachwytów nad
pięknem i niezwykłością te­
go miasta. Utarło się mówić
o Wenecji w samych superla­
tywach, gdy jednak ogląda się
ją na własne oczy, ogarnia
smutek i rozpacz nad-jej tra­
gedią.

Wenecję eksploatuje się ja-

lekroć sięgam pamięcią do

ko obiekt światowej słaWy i igrające orkiestry nie zagłu-
ściągająCy zewsząd turystów. I szą trwożnego memento jakie

ło 400 kościołów i kaplic
średnio wiecznych
stu wysepkach
wąskimi na 2—4
kami, względnie
mętnej wodzie,
krótkie spiętrzone

A jednocześnie czas niemiło­
siernie topi w morzu zabytko­
wą zabudowę miasta, które do­
brobyt swój wzniosło na o-

gromnej jak. na czasy XV i
XVI wieku — flocie, liczącej
około 3 tysiące okrętów.

Co z tego dziś zostało? Chy­
lące się ku morzu pałace, oko-
•

. ................................

• • ";t

domów na

połączon ych
metry ulicz-
kanałami o

Tu i ówdzie
__

. ,___

’ mostki z

królującym nad Wielkim Ka­
nałem Mostem Rialto. Od wo­
dy dzieli pałace i domy zale­
dwie jeden stopień i gdy prze­
jeżdża tramwaj wodny — fala
dobija się do zamkniętych
drzwi, jakby chciała się we­
drzeć do wnętrza.

Nie można wiele zdziałać
wobec ustawicznego zagłębia­
nia się w morzu zabytkowych
dzielnic miasta, którego fun­
damenty przeżera:słona morska
woda. Ale katastrofą są moto­
rówki i waporety — tramwa­

je wodne, kursujące od jed­
nego do drugiego brzegu Wiel­
kiego Kanału co 5 minut i
wywołujące dużą falę, bezli­
tośnie osłabiającą i uderzają­
cą ze zbyt wielką częstotliwo­
ścią w nadwątlałe fundamen­
ty i przyziemia starych do­
mostw.

. Już w r. 1902 na Placu św.
Marka, na szczęście bez ofiar

eiei dopiero, . wychowany w

środowisku robotniczym czy
chłopskim kieruje swoje za­
interesowania właśnie w tym
kierunku, do spraw, które go
od dzieciństwa otaczały, któ­
re — jak widział — są dla
jego rodziców problemami ży­
ciowymi najwyższej wagi? Bo
chociaż często słyszy się: „Nie
pozwoliłbym memu synowi
pracować w tym zawodzie co

ja" —- to jednak w części wy­
padków jest to nieszczere, a

w części — życie kieruje spra­
wy właśnie w tym kierunku.
Czy to takie nieszczęście?

Pozostaje jeszcze sprawa a-

trakcyjności i rezultatów stu­
diów i powszechnie rozpo­
wszechnionych na ten temat

poglądów właśnie w środowi­
skach robotniczych i chłop­
skich. To jest odrębna i ob­
szerna historia, równie ob­
szerna, jak wyłożenie w tym
miejscu (dla zabezpieczenia się
przed atakami) tego wszyst­
kiego, co w kwestii poszerza­
nia składu socjalnego studiu­
jących jest słuszne i oczywi­
ste. Jeśli więc rzekłem tu pa­
rę słów o niektórych tylko a-

spektach tej sprawy tb dlate­
go,.że—nie.masięchybao
co zbytnio denerwować.

TADEUSZ ROBAK

zawaliła się wieża — Kampa-
nilla, dając znać o działaniu
wód podskórnych. Wieżę tę są­
siadującą z bazyliką zbudowa­
ną w r. 828 .dzięki składkom
z całego świata odbudowańp.
Na Placu św. Marl-a, trzy
wielkie kawiarwe pełne krze­
seł i stolików dla licznych go­
ści przewijających się tu tłu­
mnie ■■— rozbrzmiewają języ­
kami całego świata i rados­
nym gwarem. Ale świetnie

wywołują .miejscami zapadnję­
te i uginające się płyty ka­
mienne, niedwuznacznie przy­
pominając o ruchomym i nie­
pewnym gruncie.

Widok bizantyńskich mozaik
pełnych złota w kościele św.
Marka i gotycka koronkowa
architektura Pałacu Dożów —

na chwilę pozwala zapomnieć
o zabitych deskami i głu­
chych pałacach, które w'ecze­
rem straszą ciemnością okien
niezamieszkałych i opuszczo­
nych domów. Gdy jedzie się
wieczorem z placu di Roma
przez Wielki Kanał na Plac
św. Marka widzi się minimal­
nie oświetlone okna. W We­
necji mieszkają, tylko turyści
i ci, którzy, z nich żyją.

Za to wschodnia część mia­
sta, którą w ciągu godziny
można przejść suchą nogą, do­
starcza niezwykłego widoku.
Są to ciągnące .się bez końca
sklepy przyuliczne i na ma­
łych placykach setkami roz­
bite stragany handlujące
wszystkim, co tylko mo'e
przyciągnąć oko turysty. Wi­
dzi się tu Amerykanki kupu­
jące wełniane szale, turystów
polskich, zachwyconych kolo­
rowymi kocami, marynarzy
angielskich kupujących me­
trowej wielkości lalki.

Widzi się tu w całej krasie
jarmark wenecki trwający od
rana do godziny 10 wieczór,
zachwycający pamiątkami i
jedynymi chyba gondolierka-
rńi, słomkowymi kapeluszami
z czerwonymi i błękitnymi
wstążkami. Sprzedawcy, jak
zresztą w całych Włoszech to

wykwintnie ubrani przystojni
mężczyźni oraz w szerokich
spódnicach na sztywnych hai­
kach — kobiety.

. Nie ma turysty, który nie
uważałby za punkt honoru
zwiedzić monumentalny Pałac
Dożów. Zbudowany około ro­
ku 814, gdy Wenecja chciała
przyćmić Bizancjum, zniszczo­
ny przez pożar i odbudowany
w latach 976—1105; uległ dal­
szym przeobrażeniom w wieku
XIV, XV i XVI. Ale przestrach
ogarnia, gdy pod ciężarem
grup wycieczkowych uginają
się zmurszałe drewniane po­
sadzki, będące stropami niż"
szych pięter. Warunki fizycz­
ne lagun będących niegdyś
świetnym schronieniem dla
mieszkańców zdolnych okrę­
tami obronić się przed każdą
napaścią i odwrotnie napada­
jących innych — są nieubła­
gane. Widać coraz większy
zmierzch Wenecji i nieodwra­
calność historii, która już da­
wno zadecydowała o losie te­
go niezwykłego lecz skazanego
na zagładę miasta.

Znikają romantyczne gon­
dole, a mimo woli wyobraźnia
przedstawia widok miasta po­
chłoniętego przez fale morskie,
jeżeli nie nastąpi szybka i ge­
neralna konserwacja ■'zabez­
pieczająca zabudowę zabytko­
wą od fundamentów.
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Kartki z kalendarza

eksport 1959
Cwq recenzję ze „Ślubów
^panieńskich", granych w

Teatrze Polskim w Warsza­
wie — zamieszczoną w

„Trybunie Ludu" autor —

Roman Szydłowski opatrzył
tytułem „Śluby krakow­
skie". Ograniczymy się tyl­
ko do przytoczenia frag­
mentu recenzji:

„Tym razem podano nam

import spod Wawelu. Cra-
covia opus export 1959. Re­
żyser z Krakowa (Zawi­
stowski), scenograf z Kra­
kowa (Stopka), aktorzy z
Krakowa (Mrożewski, Me-
res, Ciesielska). W dodat­
ku całe przedstawienie gra­
ne już było w tym samym
prawie kształcie przed kil­
ku laty na krakowskiej sce­
nie w tej samej reżyserii i
scenografii, w podobnej ob­
sadzie" itp. itp.

Dalej recenzja stwierdza,
że Mrożewski
nie mówi
wiersz, Meres
utalentowany
wdzięku, a więc stanowi
wartościowy
warszawskiej
sielska jest
Klara...

Czytaj Krakowie, czytaj,
abyś wiedział coś stracił —

chyba także ze swojej wi­
ny. Czytaj i bądź mądry —

choć po szkodzie, (mk)

na U Iowę szkół
częściowe

zwolnione od podatku
Zarządzeniem ministra fi­

nansów (z dnia 28 września brn
Monitor Polski nr 86, poz. 454)
imprezy widowiskowo-rozryw­
kowe urządzane przez spo­
łeczne komitety budowy szkół

Tysiąclecia zostały częściowo
zwolnione od podatku obro­
towego. Podatek ten wynosić
będzie tylko 1 proc, od obro­
tu pod warunkiem jednak,
że dochód osiągnięty z impre­
zy zostanie całkowicie zużyty
na budowę szkół, (eo)

Elektronowe mózgi
przepowiedziały zwycięstwo

Radio, telewizję, całą prasę
i wiele nowoczesnych urządzeń
technicznych wciągnięto do
akcji mającej na celu możli­
wie sprawną informację spo­
łeczeństwa brytyjskiego o to­
czących się niedawno wybo-

bardzo pięk-
fredrowski

jest bardzo
i pełen

nabytek, dla
sceny,

urocza jako
Cie­

Przed wejściem na wystawę
malarstwa Biennale Paryża w

muzeum sztuki współczesnej,
ustawiono maszynę do malo­
wania. Oczywiście robot, któ­
ry maluje 2 tys. obrazów ab­
strakcyjnych dziennie jest
wielce pogardzany przez ar­
tystów-malarzy. Niemniej Me-
tamatic — tak nazywa się ma­
szyna — cieszy się dużym po­
wodzeniem wśród zwiedzają­
cych wystawę. Za 100 franków
każdy może stać się mala­
rzem abstrakcyjnym i wyma­
lować obraz, nad oceną które­
go biedzić się będą najwytra­
wniejsi eksperci. Konstruktor
maszyny do malowania Tin-
guley nazwany został ostatnim
z „wyklętych”. Na zdjęciu
znany komik amerykański —

Danny Kaye próbuje swych sił
w malarstwie... (bk)

Og»<ato»p<8Witf manto „końskiej" damki łrMoiatttf

Dramatyczna walka o życie człowieka
zakończona zwycięstwem medycyny

Dramatyczną walkę le śmier-

cią stoczyli niedawno medycy
dwóch szpitali warszawskich.

W jednej z podwarszawskich
miejscowości 37-letni mężczyzna
w celach samobójczych zaapliko­
wał sobie iście końską dawkę tru­
cizny. Połknął mianowicie aż 90

gramów
jeszcze
(leku
Dawka

morfiny

morfiny, a do tego dodał
60 tabletek fanodormu

działającego nasennie),
śmiertelna samej tylko
wynosi 10—20 gramów,

11 pytań o „13 Rzędów”
(Dokończenie ze itr. J)

•— Tak, mamy już dwa kon­
trakty. jeden
W arszawy —

przez redakcję
ści“, drugi do
zorganizowany
— po obejrzeniu premiery.

— To bardzo interesujące co

Pan powiedział o adaptacji
tekstów. Ale co Ty myślisz o

tym, Ludwiku? - (Flaszen, kie­
rownik literacki Teatru 1‘3
Rzędów, recenzent „Echa Kra­
kowa”).

— Ja wychodzę z założenia,
że adaptacja jest rzeczą ko­
nieczną. Czas sceniczny jest
czasem teraźniejszym, rzeczy­
wistość sceniczna odbierana
jest bezpośrednio i dosłownie.
Dzisiaj nikt nie gra Szekspi­
ra tak, jak by on grał swoje
dramaty, a więc adaptacja ist­
nieje zawsze, nawet nieuświa­
domiona. Jednocześnie uwa­
żam, że tym większa jest za­
sługa teatru, im mniej zmian
tekstowych wprowadzi dla
wyrażenia swej własnej koti-

na wyjazd do
zorganizowany
„Współczesno-
Wro-cławia —

przez „Odrę“

Głównym zadaniem
repertuarowej jest

właśnie takie sztuki,
nie trzeba zbytnio

cepcjl.
polityki
znaleźć
których
przerabiać.

— Stanowisko co najmniej
oryginalne jak na krytyka i
kierownika literackiego teatru.

— Widzisz, to jest tak. Nie
będę bronił nieskazitelności
tekstu, bo uważam, że teatr

jest ■śźMlftjWdrębhą* a tekst
dramaturgiczny jeśt- tyikb jed­
nym z. elementów przedsta­
wienia. Wyjątkiem są teatry
literackie, jak np. Teatr Ra­
psodyczny. A ja jestem tro­
chę pseudoklasykiem i stoję
na straży czystości gatunków.

— Czy uważasz za potrzeb-
tea-ne istnienie tego rodzaju

tru co 13 Rzędów?
— Dlaczego pytanie to

suje się do nas? Równie
brze można zapytać o sens

istnienia innych teatrów. Po­
nieważ w dalszym ciągu na

pewno zapytasz, dlaczego w

Opolu a nie w mieście o więk­
szych tradycjach teatralnych,
więc z góry wyjaśniam: dlate-

■SBsaEnsnaaaasfflcnasKiESESKEs

sto-
do-

go, że tamtejsze władze pod­
jęły ryzyko popierania takiej
placówki. Teatr tzw. trady­
cyjny przechodzi kryzys i
trzeba poszukiwać nowych
form kontaktu sceny z wido­
wnią.

— Czy zdajesz sobie sprawę
z tęgo, że narażacie się na

groźne określenie niezrozu­
miałych i ekskluzywnych?

— Liczymy się z tym, że
'widz nie obyty z taką formą
teatru nie zapewni nam (przy­
najmniej w początkowym o-

kresie) należytej frekwenęj'.
Nie sądzę jednak, żeby to był
najważniejszy powód do zre­
zygnowania z poszukiwań. Ma­
my nadzieję, że nasze będzie
zwycięstwo — oby nie za gro­
bem.

— Czy przed tym zobaczy­
my Was w Krakowie?

— Tak, o ile pomyślnie za­
kończymy pertraktacje o wy-

zpożyczenie sali na przyjazd
„Orfeuszem".

Rozmawiała:
B. ZAGORSKA

zaś fanodormu ok. 30 tabletek. • karze przepłukiwali żołądek i je-
Zważywszy więc, że samobójca lita, celem usunięcia
zażył jednocześnie dwa
w dużej ilości, można

pewnym, że

uratować.

A jednak
Przybyły w

karz pogotowia ratunkowego na­
tychmiast odwiózł samobójcę do

szpitala nr 7 w Warszawie. Cho­
ciaż chory, jak wydawało i

znajdował się w stanie

dzlejnym — przystąpiono
energicznie do ratunku,
waż akcja r *--------

słabła, założono mu rurkę do

tchawicy i połączono ją z apa­
raturą do sztucznego oddychania,
używaną przy operacjach do

narkozy ogólnej. Za -chorego za­
częła oddychać aparatura.

Należało jeszcze zwalczyć
mą truciznę, która już dostała

się do krwi. W tym celu trzeba

było wstrzyknąć choremu specy­
ficzną odtrutkę, neutralizującą
działanie zarówno morfiny, jak
i fanodormu. Tych
szpitalu nie było.

Niełatwo w środku
leźć takie niezwykle
żywane specyfiki. Poszły w ruch

wszystkie telefony i po dwóch

godzinach leki znaleziono w jed­
nym ze szpitali.

Niewiele jednak pomogły 1 te

zastrzyki. Chory był ciągle nie­
przytomny, a stan jego po,mar­
sza! się z minuty na minutę. Za­
dzwoniono więc do szpitala za­
kaźnego, gdyż tam używana jest
udoskonalona aparatura do sztucz­
nego oddychania, tzw. respirator
Engstroma, używany w ciężkich
przypadkach choroby polio (Heine-
Medina). „Przywoźcie natych­
miast, wszystko tymczasem przy­
gotujemy” — brzmiała odpowiedź.

Wyjąć syreną, pędziła karetka

przez puste ulice. Chorego bie­
giem wniesiono do gmachu i do
sali operacyjnej, w pośpiechu
założono przewody i aparatura
zaczęła działać. Jednocześnie le-

nie go już

stało się
krótkim

specyfiki'
było być
nie zdoła

inaczej.
czasie le-

..
_ ;no-

' «»<!»
bezna- I

jednak
Ponle- I

oddechowa szybko !

sa-

jednak w

nocy zna-

rzadko u-

resztek

trucizny oraz w dalszym ciągu
zastrzykiwali różne specyfiki.

Kiedy słabe oznaki życia u-

trzymywały się, w lekarzy wstą­
piła nadzieja. Rankiem wstrzy­
knięto mu dodatkowo glukozę w

celach odżywczych. Aparatura
ciągle zastępowała płuca, iskier­
ka życia ciągle się tliła.

Przy łóżku chorego bez przerwy
czuwali zmieniający się co parę
godzin — lekarze i pielęgniarki.
Trzeba dodać, że utrzymywanie
chorego przy życiu w tak ciężkim
przypadku wymagało czujnej o-

pieki wysokokwalifikowanego
personelu. Chorego nie można

było na chwilę nawet spuścić z

oczu, trzeba było zwracać uwa­
gę jednocześnie na wiele obja­
wów. Miał on wyjątkowo niskie
ciśnienie krwi, wysychały mu

oczy, język, groziły odleżyny. Co

15 minut mierzono ciśnienie

tętnicze, pobierano krew do ba­
dania, regulowano działanie apa­
ratury, stosownie do wahań w

organiźmie chorego.
Co pewien czas płukano '‘źótą-

delc i jelita oraz ódżywiańó" za-ł

strzykami glukozy i aminokwa­
sów. Niezwykły przypadek i chęć
uratowania życia zmobilizowały
cały szpital. Lekarze, pielęgniar­
ki, laboranci, mimo zmęczenia,
nie odrywali się od pracy i dy­
żurowania, a z pełnym poświę­
ceniem czynili wszystko, aby wy­
grać tę trudną walkę o życie
człowieka.

Tak było przez całe trzy doby.
Wreszcie kryzys przeszedł. Na

trzeci dzień sztuczne oddychanie
wyłączono, a ehory obudził się
i, choć bardzo osłabiony, zdołał

spożyć małą porcję lekkiego
kleiku.

Człowiek lostał uratowany.

rach. Wśród urządzeń tych
znalazły się nawet dwa „mó­
zgi elektronowe”: Ella i Mark
II.

Obie te maszyny zostały od­
powiednio przystosowane do
celu „przepowiedni” wybor­
czych. Program ich działania
uwzględniał dane socjalne.i et­
nograficzne każdego z 630 o-

kręgów, wyniki głosowania z

roku 1955 i inne informacje
mogące mieć znaczenie dla
wyniku ostatnich wyborów.

Aktualne dane wyborcze w

miarę ich napływu, były za­
pisywane specjalnym szyfrem,
„zrozumiałym” dla maszyn e-

lektronowych. Dane te, wpro­
wadzane następnie do maszy­
ny, były szybko porządkowane.
Otrzymane wyniki ułatwiały z

kolei komentatorom radia,
telewizji i prasy — snucie
przewidywań na temat ostate­
cznego wyniku wyborów.

Jak podaje ostatni numer

angielskiego „The New Scien-
tist”, zarówno Ella jak Mark
II spełniły swe zadania. Poza
tym „przyczyniły się do za­
interesowania opinii publicz­
nej problemem mózgów elek­
tronowych” oraz „dodały uro­
ku pełnej niepokoju Nocy Wy­
borczej”. -- •--

Skowronki

przedmiotem
obrad Izby
Deputowanych
Rokrocznie we Włoszech gi­

nie ponad 100 milionów
ptaków, które jesienią zlatują
tam stukając schronienia
przed zimą. Pieczone skowron­
ki, zi^by czy drbżdy stanowią
wszakże pośztikiwańy przy­
smak włoskiego stołu. Znają
je dobrze turyści korzystający
z późnego sezonu.

Rokrocznie też podnoszą
się głosy protestu przeciw tej
ptasiej rzezi. Upominają się o

swych wychowanków północ­
ne kraje Europy. W tym roku
akcja do tego stopnia przy­
brała na sile, że znalazła od­
dźwięk w Izbie Deputowanych.
W najbliższym czasie spo­
dziewany jest tam zakaz chwy*
tania wędrownych ptaków,
które „stanowią część krajo­
brazu i winny podlegać takiej
ochronie jak roślinność w par­
kach”. (db)

<►

PRACOWNICY POSZUKIWANI. Praca Nauka
ŁÓŻKO antyczne „empi­
re” jasne, sprzedam. Ofer­
ty 27661 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PRACOWNIKA w wieku do lat 35, wymagane
wyższe wykształcenie i dobra znajomość języ­
ka niemieckiego — przyjmie do pracy insty­
tucja kulturalna. — Podania z życiorysem kie­
rować: Biuro Ogłoszeń „Prasa” Kraków, Ry­

nek 46, dla nr K-8417.

PRZYJMĘ — czeladnika
szewskiego. Libiąż Mały
141 — Klamka. 27486-g

LEKCJI kroju, modelo­
wania, udziela „Józefina”
Kraków, Dietla 47 m. 1.

27606-g

WALCE do igelitu sześć­
dziesiątki i dynamo sprze­
dam. Kraków, Rydlówka
19. 27672-gPRZYJMĘ — ucznia na

praktykę stolarską. Kra­
ków, ul. Bronowicka 99.

27333-g
KURSY

SAMOCHODOWO.
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE

dla amatorów — rozpo­
czyna Ośrodek Szkolenia
Motoryzacyjnego ZDR w

Krakowie, ul. Dietla 38 —

telefon 210-76. Zapisy co­
dziennie w godz. 8—18.

Zguby
INŻYNIER pilnie poszu­
kuje pomocy domowej. —

Warunki bardzo dobre. —

Oferty 27663 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SUCHEN Stanisławowi —

zaim. Niepołomice, skra­
dziono dowód osobisty —

wydany w Bochni i pra­
wo jazdy kat. II, wydane
przez PPRN Bochnia.

ASYSTENTA PROJEKTANTA-ELEKTRYKA
że znajomością projektowania instalacji i
urządzeń elektrycznych oraz KALKULATORA
robót mechanicznych — warsztatowo-montażo-
wych — poszukuje „Scenotechnika” Kraków,
Krakowska 32, oficyny, parter. — Wynagro­
dzenie Wg stawek obowiązujących w biurach

projektów. K-8419

POSZUKUJĘ pracy w go­
dz ina ch pc-połudn iowyeh
w charakterze pomocy
dentystycznej u technika
lub lekarza - dentysty na

bardzo korzystnych dla
nich warunkach. Oferty
27662 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

NAZIM Jan zam. Gaj 26
pow. Kraków, zgubił do­
wód osobisty.

27631-g

Sprzedaż ZNALAZCĘ granatowej
portmonetki prosi stu­
dentka o doręczenie do
baru stołówkowego —

Kraków, Garbarska 7a.

WYSOKO KWALIFIKOWANYCH 20 TKA­
CZY ŻAKARDOWYCH na krosna mechanicz­
ne, zatrudni natychmiast Spółd2iielnia Inwali­
dów „Robotnik” — w Krakowie, ul. Tad. Ko­
ściuszki 86. — Zgłoszenia przyjmuje Sekreta­

riat Spółdzielni, w godz. od 7 do 15.
K-3406

DRZEWKA owocowe, róże
szlachetne — duży wy­
bór — sprzedaje codzien­
nie godz. 8—15 — Spół­
dzielnia Ogrodnicza Kra­
ków, ul. Na Zjeździe 8 —

(obok PI. Zgoda — Pod­
górze).

27617-g

RUTYNOWANĄ dziewiar­
kę do pracy na aparatach
„Busch” oraz „Overlock”
zatrudnię natychmiast. —

Oferty 27642 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Różne

GARAŻU na 2 samocho­
dy osobowe, poszukuję. —

Może być oddzielnie —

najchętniej w dzielnicach
Podgórze lub Grzegórzki.
Oferty „Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr K-8352.

LEKARZ dentysta przyj­
mie pomoc domową lu­
biącą dzieci. — Kraków,
Boh. Stalingradu 21 m. 7 .

27632-g

TOKARKĘ czołową i fre­
zarkę, stan dobry, sprze­
dam. Pawlik Wanda —

Tarnów, Krakowska 91.
27446-g

Członkowie Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej „Grzegórzki” przyjmują miesz­

kańców tut. Dzielnicy
W SPRAWIE SKARG I ZAŻALEŃ

wyłącznie na czynności Kierowników Wy­
działów w każdy poniedziałek w godz. od-
9 do 12, natomiast Kierownicy Wydziałów
z udziałem radnych członków Komisji Re­
sortowych przyjmują mieszkańców w spra­
wie skarg i zażaleń w każdy poniedziałek,

w godzinach od 9 do 12.

WSZELKIE tłumaczenia z

języka włoskiego, przyj-
mę. Kazimiera Ciembro-
niewicz — Kraków, ul.
Kotlarska 10 m. 8.

27573-g

POSZUKUJĘ dochodzącej,
najchętniej rencistki, na

bardzo dobrych warun-

kacłj. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 31 m. 21.

27614-g

DWIE maszyny mieszarki
do ciasta, w bardzo do­
brym stanie: jedna ma­
szyna posiada dwa kotły
— pojemność jednego ko­
tła na 330 kg Chleba, dru­
ga trzy kotły — pojem­
ność na 200 kg chleba —

do sprzedania. — Wiado­
mość: Tarnów, Zakątna 7,
teŁ 21—19.

27647-g

WSPÓLNIKA (współpra­
ca) do powiększenia ho­
dowli kur, w Krakowie —

poszukuję. Oferty 27579 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

KULTURALNA zaopieku­
je się dzieckiem od 2 lat
— dochodząc. Oferty 27590
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

<►
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Motocykl
Telewizory

Pralki eloktryssno
Lodówki

Zoyofkl
Aparaty radiowe

i fotograficzne
fo tylko część

1OOO NAGRÓD

WIELKIEGO KONKURSU
„GAZETY MAKOWSKIE!

Już dziewięć trafnych odpowiedzi na piętnaście
zagadek konkursowych daje każdemu szanse

wygrania jednej
z 1000 CENNYCH NAGRÓD.

Kupony konkursowe zamieszczane sq codziennie

w „GAZECIE KRAKOWSKIEJ”.
Publiczne losowanie nagród połączone zostanie z wielką
imprezą, w której udział wezmą znani i popularni artyści

estradowi.
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Rafała Kryspina

Jaka będzie kolejność
w przydziałach nowych mieszkań

C© - £<lzie - Kiedy
17, 19 „Sny w szufladzie” (wł-k
STUDIO (Smoleńsk 0): 10, >1

„Garść ryżu” (szwedz.), 15.30, 18,
20.15 „Wakacje pana Hulot” (fr4.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt: io, 11.15, 12.30 „Dzielna

kaczątko”, 15.45, 18, 20.15 „Grzech”
(jug.-niem.). MAŁA SALA: 15, 17,
19 „Dziewczyna z gitarą” (radź.).
ŚWIATOWID: 10, 12 „Wraki”
(poi.), 15.45,16, 20.15 „W rytmie rock
and roiła” (ang.). MAŁA SALA:

15, 17.15, 19.30 „Nocny nalot”

(ang.). AKTUALNOŚCI: 10, 11, 12,
14, 15 Program dla dzieci, 16 „Mii
Bimbo”, 17 „Ania i Mania" (NRF),
19 „Człowiek w nieprzemakal­
nym płaszczu” (Ir.). SFINKS: 10,
11, 12 Program dla dzieci, 16, 18,
20 „Wąwóz grozy” (rum.). BAL­
LADYNA: 16 Program dla dzieci,
15 „Królowa Margot” (ang.).

Wystawy
na sobotę:

MUZEUM LENINA (Topolowa 9)
godz. 10—18. ETNOGRAFICZNE:

„Obrzędy 1 zwyczaje ludowe”

(0—15). BRAMA FLORIAŃSKA:
„Dawne warownie Krakowa”

(8.30—15). DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (PI. Szczepański 9):
„Polska sztuka Cechowa Od w.

XV—XVII" (10—15). SALA WY­
STAWOWA (Smoleńsk 9): „Mili­
taria z okresu Księstwa Warszaw­
skiego” (10—15). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH
lerla malarstwa

(10—15). NOWY

3-go Maja 1):
larstwa Polskiego
Drzeworyt japoński od w. XVli

do w. XIX (10-15). STÓW. HI­
STORYKÓW SZTUKI, Rynek Gł.

22: „Wystawa teatru, broni i batl-
ków jawajskich” (godz. 10—18).
BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA:
„Z cenniejszych zasobów Biblio­
teki” (9—14). RYNEK GŁ. 25: „Wy.
stawa malarstwa D. Leszczyńsklej-
Kluzowej, M. Więckowskiej i W.
Damaslewlcza” (10—18). POL.
TOW. FOTOGR. (Stolarska 9):
„Doroczna wystawa fotografiki z

Lodzi" (17—20).
na niedzielę:

BRAMA FLORIAŃSKA
10—14). DOM MATEJKI
DOM SZOŁAYSICICH
SALA WYSTAWOWA, Smoleńsk
9 — (10—16). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (10—16). NOWY GMACH

(Al. 3-go Maja 1) (10—16). STÓW.
HIST. SZTUKI, Rynek Gl. 22 —

(10—18). RYNEK GŁ. 25 (10—18).
POL. TOW. FOTOGR., Stolarska

(10-14).

S)y£ury
na sobotę:

CHIRURG.: Kopernika 40. PO-
ŁOZN. 1 GINEKOŁ.: Kopernika
23, INTERN.: Trynitarska 11,
NEUROLOG.: Botaniczna 3,
OKULIST.: Kopernika 38. GRUŹ­
LICZY dla kobiet: Wola Justow-
ska, dla mężczyzn: Skawińska 8.

POGOT. MIŁIC. tel. 0-7, STRAŻ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RAT. teł.

0-S. NOWA HUTA; POGOT. MIL,
tel. 411-11, POGOT. RAT. tel.

422-22, STRAŻ POŻ. tel. «3-33.

na niedzielę:
CHIRURG.: Prądnicka 37. PO-

ŁO2N.: Kopernika 17. GINEKOŁ.:

Prądnicka
nleka 37.
nicka 37.
zmian.

Teatry
m sobetę:

SŁOWACKIEGO: gpds. M.15

„Sprytna wdówka". KLUB ZZK:
18 „Mąt Połtasiówny”. MODRZE­
JEWSKIEJ: 10 „Śpiącą królew­
na", 1».1S „Gdzie diabeł nie mo­
że”. KAMERALNY: 10 „Skts"
(przedst. samkn.), 10.15 „Wojny
Trojańskiej nie będzie". LUDO­
WY: 10.15 „Sen srebrny Salomei".

RAPSODYCZNY: 18.11 „Pan Ta­
deusz". MUZYCZNY: 18.15 „Zem­
sta nietoperza”. GROTESKA: 17

„Przyjaciel wesołego diabla ’

TEATR 38: 20.15 „Prof. Taranne”.

KOLEJARZA; 18 „Karnawał w

Warszawie”.
tui niedzielę:

SŁOWACKIEGO: godz.
„Halka" (przedst. samkn.),
„Pan Jowialskl". KLUB ZZK

„Mąt Połtasiówny”.
JEWSKIEJ: 11 „Spląea królewna",
15.38 „Huragan na Calne", 19.15

„Gdzie diabeł nie mote”. KA­
MERALNY: 10 „Skiz”, 18.15 „Woj­
ny trojańskiej nie będzie”. LU­
DOWY: 18.15 „Geniusz sierocy".
RAPSODYCZNY: 18.15 „Pan Ta­
deusz". GROTESKA: 11, 17 „Przy­
jaciel wesołego diabla”. TEATR

38 : 20.15 „Prof. Taranne”. KOLE­
JARZA: 15 1 u „Karnawał w

Warszawie".

3M»a
aa sobotę:

UCIECHA: godz. 1S.40, 10,
„W samo południe” (USA).
WANDA: 15.45, ‘

-------
“

ki we mgle”.
KA: 15.45, 18,
rtiu strzeż Się"
WA: 15.45 18 , 20.15

_______ _

men” (USA). WOLNOŚĆ: 15.45. 18,
20.30 „Śniegi Kilimandżaro” (USA).
WRZOS (Zamojskiego 50): 15.45,
18, 20 „Paryżanka" (fr. wł.). KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18): 15.43,
18, 20.15 „Czarujące Istoty” (fr.-
wl.). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45: „Pociąg” (poi.). ZUCH

(Krowoderska I): 10, 10 „Ania 1

Mania" (NRP). MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1): 10,
„Poznane nocą” (fr.).
(Lubelska >7): 10

Krayż” (poi.). 17.30, 20 „Ryszard HI”

(ang.). MINIATURKA (Francisz­
kańska 1): 15, 18 Program dla dzie­
ci, 17 „Nasz układ planetarny" i in.

10, 2# „Sąd Boty” (fr.). —

CHEMIK (Botek Fał.): 10 „Za-
dzwońcie do mojej tony” (poi.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): 18,
20.15 „Pod pręgierzem" (jug.).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Opowieści Hofmana” (ang.).
ROTUNDA (Al. 3-go Maja 5):
15.45, 10, „Baza ludzi umar­
łych” (poi.). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka): 17 18 „Sny w

szufladzie” (wl.). TlJcZA (Praska
52): 17.30, 10.38 „Podlotki" (CSR).
STUDIO (Smoleńsk »): 15.30, 10,
20.15 „Wakacje pana Hulot” (fr.).

KINA W NOWEJ RUCIE
ŚWIT (Oś. C-l); 15.45, 18, 20.11

„Lotna” (poi.). MAŁA ŚAŁA:
15, 17, 18 „Dziewczyna z gitarą”
(radź.). ŚWIATOWID (Al. Leni­
na): 15.45, 18, 20.15 „W rytmie rock
aild roiła” (ang.). MAŁA SALA:

15, 17.15, 10.30 „Nocny nalot”

(ang.). AKTUALNOŚCI (PI.
Centr.): 15, 18 „MH Bimbo”, 17

„Ania i Mania” (NRP), 19 „Czło­
wiek w nieprzemakalnym płasz­
czu” (fr.). SFINKS (Majakow­
skiego 2): 10, 13, 20 „Wąwóz gro­
zy" (rum.). BALLADYNA (Grę-
balów — świetlica): 10 „Królowa
Margot” (ang.).

■a niedzielę:
UCIECHA: 10, 12.15 „Dr Corda

aresztowany" (NRP), 15.45, 18,
20.15 „W samo południe" (USA).
WANDA: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Kroki
we mgle" (ang.). SZTUKA: 10,
12.15 „Błękitna strzała” (radź.),
15.45, 18, 20.1Ś „Marynarzu strzeż

się” (ang.). WARSZAWA: 10, 12

„Nieznośna dziewczyna” (fr.).
15.45, 18, 20.15 „Czarna Carmen"

(USA). WOLNOŚĆ: 10, 12.15, 15.43,
18, 23.30 „Śniegi Kilimandżaro”

(USA). WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci, 15.45, 13. 20

„Paryżanka” (fr.-wł.). KRAKUS:

11, j2, 13 Program dla dzieci, 14.45,
17, 18.15 „Czarujące Istoty" (fr.-
wł.). ISKIERKA: 11, li Program
dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Pociąg"
(poi.). ZUCH: 10.30, 11.45 Program
dla dzieci, 10, 18 „Ania 1 Mania”

(NRF). MELODIA: 11, 12.30 Pro­
gram dla dzieci, 10. 18, 20 „Pozna­
ne nocą” (fr.). KLEPARZ: 10.30,
11.45, 13 Program «łla dzieci, 16

„Błękitny krzyż" (poi.), 17.30, 30

„Ryszard III” (ang.). MINIATUR­
KA: 10 „Szpieg z Talwanu”

(chlń.), 12, 13, 15 Program dla

dzieci”, 16, 17 „Nasz układ plane­
tarny" 1 In., 13, 20 „Sąd Hoży”
(fr.). CHEMIK: 15, 17, 18 „Za-
dzwońcie do mojej żony” (poi).
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 13

„Był sobie król” (CSR),
„Ich wielka miłość" (USA). KUL­
TURA: 11, 20.15 „Pod pręgierzem"
(jug.). MIKRO: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci, 14.30, 17,
19.30 „Opowieści Hofmana” (ang.).
ROTUNDA: 15.45, 18 „Baza ludzi

umarłych” (poi.). T1JCZA: 17.30,
18.30 „Podlotki” (CSR). ZWIĄZ­
KOWIEC: 12 Program dla dzieci,

bezpieczać najistotniejsze po­
trzeby w tej dziedzinie.

Postanowiono wzmóc kon­
trolę przydziału mieszkań z

budownictwa przyzakładowego
oraz kontrolę mieszkań opusz­
czonych przez tych obywateli,
którzy przenoszą się do" wy­
budowanych we własnym za­
kresie domków jednorodzin­
nych. (cz)

W świetle przeprowadzonej
ostatnio kontroli legal­

ności wyłączeń domków jed­
norodzinnych spod publicznej
gospodarki lokalami, można
stwierdzić szereg uchybień.
Niejednokrotnie wyłączenia o-

trzymywali ci obywatele któ­
rzy nie mogli się wylegitymo­
wać odpowiednimi dokumen­
tami stwierdzającymi, że są
istotnymi właścicielami tych
budynków. Sprawie tej po­
święcono sporo uwagi na

wczorajszej konferencji z u-

działem przedstawicieli woje­
wódzkiej i miejskiej Prokura­
tury oraz Prezydiów DRN i
kierowników wydziałów do
spraw lokalowych. Obradom
przewodniczył wiceprzewod­
niczący Prezydium
Krakowa E. Góra.

Stwierdzono, że

pracą w dziedzinie

Wspiłziwulalczą
o ilość
potraw jarskich
i półmięsnych

Między placówkami żywie­
nia zbiorowego, podległymi
Krakowskim Zakładom Ga­
stronomicznym „Zachód”, ist­
nieje od dawna współzawod­
nictwo o największą rentow­
ność, najuprzejmiejszą obsługę
i najlepszą jakość potraw.
Ostatnio do kryteriów obowią­
zujących w regulaminie współ­
zawodnictwa dodano jeszcze
jedno: największa różnorod­
ność dań jarskich i półmięs­
nych.

! Co z grypa?

RN m.

U)
najlepszą
wyłączeń

nas informuje WydziałJak
Zdrowia Rady Narodowej m.

Krakowa, sytuacja w naszym
mieście w zakresie zachoro­
wań na grypę nie jest groźna.
Odnotowano wprawdzie wy­
padki anginy, kataru, lecz gry­
py jako takiej jeszcze nie ma.

Natomiast niepogoda, która
zdaje się teraz potrwa dłużej,
niewątpliwie przyczyni się do
nasilenia zaziębień a może
spowodować epidemię grypy.
Wydział Zdrowia jest jednak
przygotowany na taką ewen­
tualność. W razie nasilenia za­
chorowań uruchomi specjalny

fundusz tzw. epidemiologicz­
ny, który pozwoli na zaanga­
żowanie potrzebnej liczby le­
karzy na wizyty domowe.

W tej chwili apteki są do­
brze zaopatrzone w podstawo­
we środki lecznicze tak, że nie
może być mowy o jakichś tru­
dnościach w likwidacji ewen­
tualnego nasilenia zachorowań.

Sklep „Miraculum

nareszcie etwarty

U

ciężkich—
nam zacząć

Po długich, a

właśnie wypada
formację o otwarciu „Miracu-
lum”, gdyż kapitalny remont te­
go sklepu ciągnął się I i pół
miesiąca. Ponieważ wreszcie zo­
stał ukończony, przeto zaoszczę­
dzimy już spółdzielni „Grzegórz­
ki” dalszych sarkastycznych w-

wag na temat tempa
formujemy:

Dziś w godzinach
wych został otwarty
z artykułami gospodarstwa domo­
wego i chemicznymi, mieszczący
się przy Rynku Głównym 37.

Sklep ten otrzymńł bardzo ładne

wnętrze zaprojektowane przez
inż. Z. Szpyrkowskiego, a stary
drewniany portal zastąpiono por­
talem metalowym. Zapytacie:
skąd nazwa „Miraculum”? Stąd,
że fabryka „Miraculum” przejęła
patronat nad zaopatrywaniem
jednego ze stoisk sklepu w ar­
tykuły kosmetyczne.

I jeszcze jedna nowość: w

nowo otwartym sklepie obowią­
zuje całodzienna sprzedaż bez

przerwy obiadowej, więc w go­
dzinach od s rano do 7 wieczór.

(Iov)

Szef
„Baru
p. B.
radzi

tak
in-

robót i ii»-

pdudnio-
sklep MHD

kuchni

Polskiego"
Palonek

na obiad
OGÓRKI

FASZEROWA­
NE MIĘSEM

15 dkg wie­
przowiny mie­
limy na ma­
szynce, dodaje-
my do niej

przysmażoną ee

trochę bułki tar-bulę, jajo,
tej ,sól, pieprz oraz pokrajaną
w kostkę i „podduszoną” ja­
rzynę (marchew, seler, zielo­
ny koper). Wszystko to razem

mieszamy. Świeże ogórki (mo­
żna je jeszcze kupić na rynku)
obieramy, przekrawamy
wzdłuż, wydrążamy nasiona,
nadziewamy farszem, zalewa­
my sosem koprowym rozrze­
dzonym wodą i dusimy do
miękkości. Smacznego!

Koncert

muzyki religijnej
Koncert pod narzwą „ CżocL.li »a

muzyki. religijnej” ongani®uje w

nledzietlę dnia 35 bm. o godz. 17
w kościele Mariackim krakowskie

Towarzystwo Śpiewackie „Hasło”
im. dr Henryka Jordana.

W programie koncertu wystąpią:
chór Tcw. Śpiewackiego „Hasło”,
zespól smyczkowy — oraz soliści,
Zofia Stachurska (sopran), Włady­
sław Dyląg (baryton), Micha!

Woźny (organy) — dyryguje Ste.
fan Profic; wykonane będą m. m.

utwory kompozytorów: Paiestri-

ny, Cherub! n-iego, Sarzyńskiego,
GieiMmowskiego, Żeleńskiego, Wal.

lek-Walewskiego — i in. tt»

♦

mogą się poszczycić Prezydia
DRN Kleparz i Zwierzyniec.
Zakwestionowane przez kon­
trolę sprawy zostały skiero­
wane do kolegium do spraw
lokalowych.

Wczoraj ujednolicono też in­
terpretację przepisów doty­
czących omawianych wyłą­
czeń. Sprawy wątpliwe, co do
których nie znaleziono rozwią­
zania — postanowiono skiero­
wać do rozstrzygnięcia do Mi­
nisterstwa Gospodarki Komu­
nalnej.

W czasie obrad, jeszcze raz

przypomniano zasady nowej
polityki mieszkaniowej. We­
dług niej mieszkania będą
przydzielane w pierwszej ko­
lejności zamieszkującym wa­
lące się domy, których stan

zagrożenia stwierdzą władze
budowlane. W drugiej kolej­
ności otrzymywać je będą ci,
którzy mają prawomocne a

niezrealizowane decyzje loka­
lowe lub wyroki sądowe. Da­
lej — obywatele wykwatero-
wywani z budynków niezwią-
zaoiych z ich zakładem pracy
oraz inwalidzi, rehabilitowani
itp.

Izby z nowego budownictwa
nie pozwolą niestety na popra­
wę sytuacji mieszkaniowej w

Krakowie. Będą jedynie za-

Notatnik krikmkl
W kinie „Studio** pr>zy ul*

Smoleńsk 9 zobaczymy dziś film

prąd. francuskiej „Wakacie pana
Hulot ** (seanse o godz. 15,33, lt

i20.15)ajutroo10i12—fińm
szwedzki „Garść ryżu”, o 15.30,
IB i 20.15 „Wakacje pana Hulot”.

Jutro tj. w niedzielę 25 bm.

odbędzie się w sali krakowskiej
Filharmonii o godz. 16 i 19.30 wiel­
ki jesienno-zimowy pokaz mody
Państwowego Domu Mody „Teli­
mena” w ŁodKi.

* Zebranie b. jeńeóhr ełKoon

VII w Murnau, zamiesakałycta o*
beon ie na terenie woj. krakow*

skiego i rzeszowskiego, odbędzie
się jutro tj. 25 bm. o godz. 1.1

w świetlicy ZBoWiD przy ul. Wie­
lopole 15. Tematem zebrania —

pomoc w budowie szkoły w Mie­
chowie oraz sprawa argańizaiqji
koła b. mumauozyików.

14

19.15
16

MODRZE-

58.15

15 20.15 „Kro-
(ang.). SZTU-

20.11 „Mśryna-
(aftg.). WASSZA-

.Czarna Car-

(Pijarska 15):
obcego

GMACH

„Galeria
w.XIX1

Ga-

(Al.
Ma-

XX,

iMaa>waavesw«

n 18, 20
KLEPARZ

„Błękitny (godz.
(10-16).
(10—16).

9—

ttttttti int

Wspomnienie
o Alfredzie Szymańskim

gry, własną
we wspom-

dniu 22. X. 1959 zmar! Alfred Szy-I nieniu kolegów jako rzetelny; 1

Teatr

żałobą.

krakowski snów okrył się zdobyć własny styl
Jak już donosiliśmy w [ osobowość sceniczną,

maiiskl, aktor Starego Teatru. Z
Krakowem Szymański był blisko

związany. Tu się -urodzi! w 1896

roku, tu studiował na Akademii

Sztuk Pięknych 1 w Szkole Dra­
matycznej. w latach 1986—1925 a

potem 1928—31 występował na de­
skach sceny Teatru lm. Słowac­
kiego. w okresie międzywojennym
pamięta Go także publiczność tea­
tralna Warszawy, Lwowa, Wilna,
Łodzi z takich r6I, jak Antoniusz

w „Juliuszu Cezarze” Szekspira,
Chłoplcki w „Warszawiance”
Wyspiańskiego, Wojewoda w

„Mazepie” Słowackiego, Pastor

w „Upiorach” Ibsena.

Po wojnie Szymański osiadł w

Krakowie. Większe role z tego
okrętu to; Alkad w „Alkadzle z

Zalamei” Calderona, profesor Po-

leżajew z „Niespokojnej starości’*

Rachmanowa, Poloniusz z „Hamle­
ta** i wiele innych.

We wspomnieniu widzów pozo­
stanie jako aktor, który potrafił

Z kroniki

Straty Pożarci
W WoźnI/kach (pow, Watdowłtce)

prawdopodobnie wskutek podp^
lenia wybuchł pożar w zabytko­
wym kościółku modrzewiowym.
Ogień zniszczył dzwonnicę i część
kościółka.

Z nie ustalonych jeszcze przyczyn
we wsi Spytkowice (również w

paw. wa-dowl-dkim) spalił się dom

mlesiakatoy wartości około 60.000

ąi, należący do Stanisława Jędro-
cha.

Nfetoistnożność cfeiecd wywołała
w Spytkowicach, pożar budynku
mieszkalno-gospodarczego, stano­
wiącego własność Jana Rykusa.
Straty wynoszą M.OGO zł.

uczciwy człowiek.

Prawdziwe żniwo mandatów
zebrał milicjant stojący u wy­
lotu ul. Zwierzynieckiej. Mi­
mo znaku zakazu przejazdu
co chwilę przejeżdżał tędy nie
przestrzegający przepisów mo­
tocyklista lub kierowca. Oto
dwa motorowery, posiadaczy
których też nie ominął manda-
cik.

Fot. 3. Lewicki

Oszczędzać zawsze warto
Warto podkreślić, że wkłady o-

szczędnościowe mieszkańców Kra­
kowa, stale wzrastają — w I kw.

br. wynosiły 128 min zł w II —

142 min., w III — 149 min zk Łącz­
nie z wkładami jakie Kraków ma

także w oddziałach centralnych
— oszczędności wyniosły na ko­
niec III kwairtału br. pół miliar­
da zł.

Specjalnie popularne są wkłady
oszczędnościowe na książeczki
„samochodowe”. Żałować należy,
ze tej popularności nie zdobyły
sobie książeczki mieszkaniowe.

Nie przesądzajmy jednak sprawy.
Potrzeby mieszkaniowe w Krako­
wie są tak duże, że i ta forma

gromadzenia pieniędzy na budow­
nictwo z własnych środków —

zdobędzie większe uznanie.

Wczorajsze obrady Miejskiego
Komitetu Upowszechniania O-

szczędności wykazały, że ostatnio
b. dobrze pracują SKO. Ponadto

dyrektorzy wojewódzkiego i miej­
skiego oddziału PKO przyrzekli,
że dla wygody mieszkańców Kra­
kowa — wzrośnie ilość ajencji
PKO w zakładach pracy. Ułatwi

to niewątpliwie oszczędzanie 1 za­
chęci doń nawet najbardziej „o-

prmnych’’ rozrzut ni ków finanso­
wych.

Miesiąc oszczędności — paździer­
nik, dobiega końca, Czas jednak
jeszcze złożyć swą deklarację na

udział w specjalnym premiowaniu
wkładów oszczędnościowych

*

Jutro o godz. 11 — o Ile

dopisze pogoda — harcerze

kowa, Nowej Huty z transparen­
tami, hasłami i chorągiewkami
SKO przejdą idicainl Krakowa

aby zamanifestować swój udńat

w trwającym obecnie konkursie

oszczędnościowym SKO — „Olim­
piada Oszczędnych”.

Trasa pochodu: Rynek Klepar-
ski (Stary), uł. Sławkowska, Ry­
nek Gł., ul. Szewska, ul. Krupni­
cza 1 al. Mickiewicza do Błoń.

PKO.

tyttco
Kra-

37. INTERN.:
NEUROLOG.:

Pozostałe dyżury bez

Prąd.
Prąd-

Apfelti
sobotę i niedzielę

i 17, PI. Matejki 2,
--------- J,
FałęckI,

Huta:

Kun robót ręcznych orga­
nizuje Żarz. Woj- Ł. K. Informa­
cji udziela sekretariat ul. Skar­
bowa 2, II p. pokój nr 203, co­
dziennie w godz. od 10 do 16.30.

„Od marzeń do wyjazdu do
Indii* — taki oto tytuł nosi od­
czyt, krtóry usłyszymy w ponie­
działek 26 bm. o godz. 18 w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej prizy
ul. Franciszkańskiej 1. Odczyt or­
ganizuje T-ow. Przyjaźni Polsko-

Indyjskiej, a wygłosi gx> Leszek

Dulemba,

TeZwwfzfa
Sobota. Godz. 16.30: Program dla

dzieci i młodzieży: „Przyjaciel
wesołego diabła”, 18: „315 dyplo­
mów”. 18.55: „Nie tylko dla pań”.
19.30: Dziennik. 20: Tele-Foto-

Wystawa. 20.10: Program tygodnia.
20.20: „Marynarz z komety” —

film. 22: Dziennik. 22.05: „Ka­
baret Starszych Panów” — „Je­
sienna noc”.

Niedziela. Godz. 11: Mecz

bokserski pomiędzy reprezenta­
cjami Armii Polskiej i Angiel­
skiej. 14: „Niedzielna biesiada”

program dla wsi. 17.30: Program
dla dzieci. 18.20: PKF. 18.35: „Nasi
wirtuozi”. 19: Dziennik. 19.45:

Teleturniej: „Czy znacie Pana
Tadeusza”? 20.45: „Futro nurko­
we” — film.

Na:
Grodzka

___ __

Boh. Stalingradu 77, Senatorska 5^

Bronowicka 38, Borek

Zakopiańska 69, Nowa

Kocmyrzowska 15.

fładFfe
na sobotę:

Godz. 16.45: Dziennik.

Koncert. 17.30: Koncert operetko­
wy. 18.00: Melodie rozrywkowe.
18.10: „Na krakowskim Rynku”.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.00:
Wiadomości. 19.05: Uniwersytet
Radiowy. 19.30: „Matysiakowie”.
20.00: Transmisja z Genewy z do­
rocznego koncertu pod auspicja­
mi Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. 22.00: Z kraju i ze świa­
ta. 22.20: Wieczór z gongiem. 23.50:
Wiadomości. 24.00: Muzyka tan.

na niedzielę:
Koncert. 8.00: Wle-

jak kto siedzi. 8.30:

8.45: „Radio-proble-
Fel. Wasilewskiego,

studencka.

17.19:

28.15

Godz. 7.40:

dzą sąsiedzi
Wiadomości,
my". 9.00:

9.25: Kronika studencka. 9.40:

Program z Rzeszowa. 10.30: No­
we nagrania. 11.0#: Wybrane no­
wele. 11.30: Muzyka ludowa. 12.04:
Wiadomości. 12.10: Poranek symf.
13.10: „Technika i problemy".
13.30: Spółdzielnia Satyryczna. —-

13.50: Koncert życzeń. 15.00: Dla
dzieci „Skrzydła Ikara” słuch.
15.45: Mecz piłk. Skra — Garbar­
nia. 10.20: Muzyka. 16.30: Koncert

chopinowski. 17.00: Wiadomości.
17.05: Korespondencja z zagra­
nicy. 17.20: „Zgaduj-zgadula”. —

19.00: Wiadomości. 19.05: „Czar­
ne kwiaty”. 20.00: Muzyka. 20.30:
Rewia piosenek. 21.00: Dziennik.
21.30: Na fali humoru 1 satyry.
22.00: Wiadomości sportowe. 22.(0:
Gra Wrocł. Kwintet Rytmiczny.
23,00: Muzyka, 23,50: Wiadomości,

ADSSS RBDAJICJI: Łrakłw, nL Wtt>aa 2, II p. WE13KFOWY: red. aaos. i Sekretariat 248-75, sekretarz odp. 5S0-93, Ostał nRcjoM t amg g»ęg, MB-M, MM ÓR0Ct#wy M2-M, Ollał łąmaoścl z Czy- <•

Wiatkami 543-53. Poza tym centrali 235-08—et, łączy na numery wewnętrzne: aa — sekretariat. 40 — zecernla, <1 — depesze. WYBAWCA: Krak liwskie WWtasMdstWs Pzmows RSW „Prasa” Kraków. I

El. wiślna 8. teł. 550-08, 508-41, 555-40. WARUNKI PRENUMBRAPY; mieś. 12,50 zl, kwartalnie 37,50 zł, półrocznie 75 zł, rocznie IM PrsawmereOnoę gnpiwsją: „Ruch”, urzędy pocztowe 1 listonosze. O

Zgłoszenia na prenumeratę zagraniczna przyjmuje PKWZ -Rncfc”. Warszawo, wilia 88. OGŁOSZENIA przyjmuje: Biur# BeMmmo*. awagk M. dL ńsL hz-ol Druk: Krak. Drukarnia Prasowa.



dnia-
świa-

spot-

Koszykarki
Olszy
grają w Bytomu

Koszykarki Olszy — benlami-
nek II ligi, wyjeżdżają w naj­
bliższą niedzielę do Bytomia,
gdzie rozegrają inauguracyjne
spotkanie z tamtejszą Polonią.

Krakowianki wystąpią w. naj­
silniejszym - składzie z reprezen­
tantką Polski — Twardosz, na

czele, która przed kilkoma,
mi powróciła z mistrzostw
ta w Moskwie.

. Mecz w Bytomiu będzie
kani-m zaległym, gdyż pozostałe
drużyny rozegrały już pierwszą
kolejkę spotkań w ubiegłą nie­
dzielę. W tej chwili w tabeli pro­
wadzi Slęza Wrocław, przed „a-
ksdemiczkami” z Krakow’a i Po­
znania (wszystkie drużyny mają
po 2 pkt.). (ks)

KILKU WltmCH
® W Bejrucie zakończyły się

Igrzyska Śródziemnomorskie. W

finałowym spotkaniu piłki noż­
nej Włochy pokonały Turcję 2:0.

A W Kopenhadze odbyło się
międzypaństwowe spotkanie pięś­
ciarskie Dania — Austria. Wy­
grali gospodarze 10:6.

$ Wczoraj zakończyły się w

Warszawie rozmowy przedstawi­
cieli PZPN z sekretarzem Związ­
ku Piłkarskiego NRF — p . Han­
sem Passlaekiem, w sprawie
spotkań piłkarskich Polska —■
Niemcy z cyklu eliminacji olim­
pijskich. Uzgodniono, że pierw­
szy mecz odbędzie się w NRF w

dniu 24 listopada br„ a rewanż

w Polsce dn. 18 kwietnia 19<50 r.

^/ Juniorzy Krakowa
prowadza

w czwlrbojuI Wczoraj w sali WKKF w

Krakowie rozpoczęły się
3-dnipwe zawody w czwór­
boju nowoczesnym, zorga­
nizowane ęa ęąkpńę?enie
sezonu przez Krakowski
Związejc Pięcioboju i Klub
Sportów Ogólno-Wojsko­
wych LPŻ.;

W zawodach biorą udział
zespoły LPŻ z Wrocławia,
Rzeszowa (2 drużyny), Kra­
kowa (2 drużyny), Żywca
i Tannowa.

Po I konkurencji —

szermierce (szpada) druży­
nowo .prowadzi Kraków II

(juniorzy) — 2263 pkt. przed
Wrocławiem — 2263 pkt.
Indywidualnie I miejsce

. zajmuje ■Maszczak (Wro-
Icław) — 933 pkt. nad Za-

wirskim (Tairnów) i Pietra-
siewiczem (Kraków II) o-

baj po 866 pkt. Zawiodła
natomiast I drużyna Kra-

Lkowa, w składzie któ­
rej występuje 2 członków

■Nie podniósł się jednak i siedział dalej nie otwie-
raja.c na pół przymkniętych oczu. Czekał, aż Lau­
rence podejdzie do niego — i tak było zawsze, Od­
wiedziny brata nie wróżyły niczego dobrego. Słyszał
jego przerywany oddech i czuł zapach whisky. Czy
nie mógł się powstrzyfnać od tego, gdy tu przy­
chodził? To było takie dziecinne, tak wyraźnia
świadczyło o braku poczucia miary i przyzwoito­
ści. Ostro zapytał:

'
— No, co się stało, Laury?
Zawsze coś się musi stać... Dość często podziwiał

tt siebie., to. mocne uczucie opiekuńcze, które zmu­
szało go do cierpliwego znoszenia masy kłopotów
i- nieprzyjemności, związanych z prośbami brata.
Czyżby te były węzły, krwi i szkocka wierność
rodzinie? Przestarzała cnota, która wydawała mu

Się słabością, ale która — bez względu na wszyst­
ko — przywiązywała go ciągle do brata-pechowca?
Czego on śię tam znów wierci przy drzwiach? Czy
może jest aż tak pijany? I Keith odezwał się nie­
co. łagodniej:

— Czemu nie podchodzisz? Siadaj!
Trzymając się ścian i. unikając, światła Laurence

wszedł do pokoju. Jego ukryta w cieniu twarz przy­
pominała straszne oblicze zjawy.

— Jesteś chory?
Laurence nie odpowiedział, pokręcił tylko głową K ith szybko „szyj do przodu, badawczo spój-

rżał w twarz brata i od razu pojął, ze to była
prawda. Nikt nie potrafiłby udawać takiego
przestraszonego, zdumionego spojrzenia. Nawet
oczy wyglądały jak obce w jego twarzy... Tak
spogląda tylko ogromne nieszczęście. I fala żalu,
która ogarnęła Keitha, przeszła teraz w zmiesza­
nie.

Zniżył jednak wyraźnie głos. Potem odszedł i

JOHN GALSWORTHY

Tł.UM. R NIEWIAROWSKI
SONO

Przez chwilę Laurence nie odpowiedział. Keith
nie słyszał nawet jego oddechu, dopiero potem
dotarł do niego szept:

— Tak.
— Boże! Ty naprawdę jesteś pijany! — wy­

krzyknął Keith.
Ale złe przeczucie już nim zawładnęło.
— Co ty pleciesz? Chodź no tutaj, żebym

mógł zobaczyć. Co się z' tobą dzieje, Laury?
Chwiejąc się i potykając, Laurence wyszedł

z ciemności i opadł na oświetlony fotel. Znów dało
się słyszeć to długie przerywane westchnienie.

— Nie Keith, to prawda!

cię

1 przyłożył rękę do bladego czoła, na które opada­
ły . r o zmierzwione włosy. Zapach whisky wzmógł
się i. Keith pomyślał: — „On jest porządnie pijany.
Świetny widok dla nowego lokaja! Jeśli nie umiesz
się prowadzić, to chociaż...”

Postać przy ścianie westchnęła — było to wes­
tchnienie serca w rozpaczy, i Keith nagle poczuł się
zmieszany, że jeszcze nie odgadł przyczyny na­
prężonego milczenia. Podniósł się i obrócony ple- „

cami do kominka, zaczął mówić ostro, poddając się sprawdził czy drzwi są zamknięte. Laurence przy-
rączej rozdrażnieniu, niż świadomemu zamiarowi: sunął krzesło do okna i zgarbiwszy swoje chude

"—.No, i co jest Laury? Czy nie zabiłeś czasem ciało, pochyli! się ku przodowi. Jego twarz o wy-
kogoś, żfc tak-milczysz, jak ryba?^ staiacych kościach, z zapadniętymi, niebieskimi

oczyma 1 bezładnie wijącymi się pasmami opa­
dających na czoło włosów, zachowała ślady daw­
nego, powabnego przecież wyglądu...

— Nie mów tak, Laury. Uspokój się... Nie prze­
sadzaj—

— Mówię cl... To prawda... Zabiłem człowieka!
Ta głośna, zapalczywa odpowiedź podziałała na

Keitha. jak zimny tusz. Czego, on tak krzyczy?
Czego on chce? Nagle Laurence załamał ręce. W
geście tym było tyle cierpienia, że Keith drgnął:

— Dlaczego przyznajesz się właśnie mnie?
Odblaski ognia przesunęły się po twarzy Lauren-

ce’a, która przybrała jakiś nadnaturalny wyraz.
— A komu miałbym się przyznać? Przyszedłem

dowiedzieć się, eo mam robić, Keith. Iść na poli­
cję? Ukryć się?Ńa wspomnienie o praktycznych sprawach, serce

Keitha zamarło. Więc to nie sen? Ale odparł spo­
kojnie:

— No, opowiedz... Jak... Jak się to wszystko
stało?

Po tym pytaniu męczący koszmar zmienił się w

rzeczywistość.
— Kiedy to miało miejsce?
— Ubiegłej nocy.
Na twarzy Laurego ukazało słę coś jakby uśmiech

dziecka... Nie, z niego nie byłby żaden adwokat.
Keith ciągnął dalej:

— Jak?' Gdzie? Opowiedz spokojnie, od samego
początku. Napij się kawy, to cię trochę orzeźwi.

Laury wziął maleńką filiżankę i szybko ją
opróżnił.

— Tak — rozpoczął — wszystko stało się właś­
nie tak, Keith. Kilka miesięcy temu poznałem
dziewczynę...

— Znowu kobiety! Mów dalej — wycedził Draez
zęby Keith.

(dĄO dalszy nastąpi)

i Od kilku dni o-

J trzymujemy w re-

J aaKcji szereg te-

J le'onótc od kibi-
J cow pięściarskich
1 Hutnika, którzy
1 zwracają się do
» nas z pytaniem
i czy wielokrotny
J reprezentant Pol-
J ski — Kazimierz
J Boczarski wystąpi
1 w niedzielę w me-

i czu przeciwko

K. Boczarski
stanie

■a ringu?
j Gwardii Łódź. Po-
j wodem niepokoju
J sympatyków pięś-
J ciarstwa krakow-
1 skiego jest bo-
} wiem fakt, iż K.

Decyzja w spra- .

wie ewentualnego <

pojedynku Bo- i
Czarski — Roz- ■

pierski pozostaje :

k»dry narodowej — Roba-
czyński i Sułkowski.

Dziś odbędą się 2 dalsze
konkurencje — strzelanie z

pistoletu i pływanie (300
ni), a w niedzielę ostatnia
konkurencja — bieg tere­
nowy na 4 km.

I

1 jutro odbędą się
sipotkania pięściarskie

.kraikowsikiej
W”'

dwa

i

Na ringach
iligi okręgowej...

Dziś
dadsze
o mistrzostwo knaikowsrkiej li­
gi okręgowej. W Krakowie

odbędą się dwa pojedynki
— Hutnik Ib zmierzy się ż Victo-

rią Jaworzno, oraz Wisła z Cra-

covią. W pozostałych meczach bę­
dą walczyć: Unia Oświęcim z

Olszą i Metal Tarnów z nowo­
hucką Wandą.

Z wymienionych pojedynków
r.ajciekawiej zapowiada się mecz

Wisły z Cracóvią. W hali Wisły
możemy być świadkami kilku

ciekawych walk. M. in. Kowalski

prawdopodobnie spotka się z Bu­
rzyńskim, a Ochman z Drabi­
kiem. (ks)

Boczarski wstępu- w rękach... młodo-
ie dziś tp związek żeńców, którym z
małżeński z p. Fe- okazji ślubu skla-
licją Dąbrowską, . damy , serdeczne

gratulacje. t
Inna sprawa, że 4

znanych jest sze- i

reg wypadków, w i
których sportow- f
cy prosto z Urzę- i
du Stanu Cywil- i
nego .czy kościoła j
szyli na boisko,)
stadion, pływalnię )
czy ring i przewa- J
żnie odnosili zwy- )
cięstwa. Jak po- j
stąpi K. Boczarski
— zobaczymy w >
niedzielę! )

O -simie handlowcy myślą Już
wczesną Jesionią. To doory omen.

Ostatnio czynna Jest w Krakowie

giełda artykułów sportowych.
Zgromadzono na niej ponad 4S0

eksponatów m. in. narty krajowe
i zagraniczne, łyżwy, sanki, hu­
ty narciarskie, sprzęt hokejowy i

wiele, wiele innych ciekawych
artykułów sportowych i turys­
tycznych. Giełda cieszy się du­
żym uznaniem tak wśród krakow­
skich Jak i wojewódzkich placó­
wek handlowych.

Organizatorem giełdy jest wo-

lęjyódzkie Przedsiębiorstwo .Han­
dlu Artykułami Dżytku. Kultural­
nego.

TekBt 1 fot.: Jóeef Lewicki

Z układu sił należy raczej
przypuszczać, że XX seria
jeszcze . .bardziej zagmatwa
dolne rejony tabeli i na roz­
strzygnięcie będziemy musieli
poczekać do 1 listopada, kie­
dy to, m. in. Cracoyia wy­
jeżdża do Szczecina na mecz

z Pogonią, a Wisła będzie
gościć u siebie ŁKS.

OUTSIDER
W ROLI EGZAMINATORA

Tymczasem w Krakowie bę­
dziemy oglądać przyszłoroczne­
go II-ligowca — Górnika Radlin,,
który przeegzaminuje Cracovię,
sprawdzając czy jej umiejętności
są wystarczająco duże na pozo­
stanie w ekstraklasie. Bowiem

porażka czy nawet remis biało-

czerwonych są równoznaczne z

degradacją.
Nie należy sprzedawać skóry

na żywym niedźwiedziu! Craco­
yia nie tylko nie myśli o poraż­
ce, ale — przypuszczam — marzy
o wysokim zwycięstwie. Przecież
w ostatecznym rozrachunku, ma­
łe punkty mogą deeydować o u-

trzymaniti się w I lidze!

SZYBCIEJ I SKUTECZNIEJ
Piłkarze radlińskiego Góthika

nie <xM»$zą łatwo jSOHkiÓw — z

wszyscy adajemy fóbie

przyniesie
rozstrzygnięcia ?

Wielka szansa „spadkowiczów"
w Krakowie, Warszawie i Bytomia

f

Brama stadionu Wawelu"

otwarło do ekstraklasy
Czy XX seria sp otkań piłkarskich o mistrzostwo

ekslraklasy przyni esie rozstrzygnięcia? Czy pozna­
my drużynę, która obok Górnika Radlin opuści
szeregi ekstraklasy ? Chyba nie, gdyż trudno sobie
wyobrazić, cby Po goń Szczecin zdobyła w meczu

z Polonia Bytom 2 punkty, przy równoczesnej po­
rażce Cracovii z Górnikiem Radlin w Krakowie.
A tylko wówczas, na 2 kolejki spotkań przed za­
kończeniem rozgrywek, zostałby wyłoniony drugi
„spadkowicz”

I

1

. sprawę. Aby więc sprostać rada-
'

niu, Cracovia winna grać szybko
i dużo strzelać. Od skuteczności

napastników, będzie zależał w

dużej m-i^erae wynifc niedzielnego
meczu.

Należy przypuszczać, że w tak

decydującym. momencie, trener

Matyas nie będzie „przemeblowy-
wał” drużyny i jedenastka wy*

i biegnie na boisko w następują-
I cym składzie: Michno — Durniok,
• Mazur, Gołąb — Malarz, Kono-
■pelski lub Buda — Fudale], Jar-
: czyk, Marciniak, Manowski i Lu-
I sina. Zgranie — to nieodzowny
‘element w grze, tym bardziej w

spotkaniu z drużyną słabszą.
VA BANQUE

Wprawdzie Wisła nadal jest za­
grożona degradacją do niższej
klasy, ale. niedzielny mecz z Le­
gią nie jest jeszcze jej ostatnią
szansą ratunku. Właśnie może

dlatego trener Kosa zdecydował
się zagrać w , Warszawie va

bangue! Powołał do drużyny kil­
ku rezerwowych zawodników’,
którzy swą szybkością mają za­
skoczyć. defensywę przeciwników.
Mowa tu o Manieckim 1 Chmu­
rze. Jeśli próba ta nie zda egza­
minu, tó w meczu przeciwko
LKS-owi do ataku „wrócą” Ga-

maj i AdAmcżyk.
REMIS W NAJLEPSZYM RAZIE

Wisła — jak już pisaliśmy —

miała. wystąpić przeciwko Legii
w 'składzie: Leśniak — Monie a,
Kawula, Budka — Michel, Jędrys
— Machowski, Syk ta. Kościelny
II, Maniacki i Chmura. W ostat­
niej chwdli wezwano jednak do

Warszawy „posiłki” , w osobach
Gam aja oraż Śmiałka i zachodzi
możliwość, że pierwszy ź nich

wystąpi na środku napadu.
Mimo optymizmu jaki panuje

w obozie „wiślaków”, uważamy,
że nie stać ich na pokonanie
drużyny gospodarzy. Przy
szczęśliwym zbiegu okoliczności
i * wyjątkowo dobrej grze, górną'
granicą możliwości jest chyba
tylko osiągnięcie wyniku 1 remiso­
wego. I wsays-cy cdesizyli-
byśrpy się z takiego Obrotu spra­
wy.

ZWYCIĘSTWO POLONII
NA WAGĘ ZŁOTA

Gdzie dwóch się bije, tam trze­
ci korzysta: krakowianie skorzy-

o mi3trzo-

My mówimy jesz-
nie oddać”» ale

sympatycy zespołu
twierdzą, że ,.nia

Szczerze im tego ży-
gdyż WK8 Wawel ni a

zasługuje ńa awans, ale

staliby z porażki 'Poroni w me­
czu z Polonią w Bytomiu, Układ
sił zą tym właśnie przemawia,
tym bardziej, że Polonia ma jesz­
cze ogromne szanse na zdobycie
wicemistrza Polski.

W pozostałych spotkaniach I

ligi grają: ŁKS — Polonia Byd­
goszcz, Lechia —- Gwardia War­
szawa oraz Górnik Zabrze —

Ruch.
BRAMA OTWARTA...

Triumfalna brama stadionu na

Bronowlcach czeka na zwycięzcę
pojedynku Wawel — Stal, który
będzie niemal stuprocentowym
faworytem na awans dó ekstra­
klasy. Tylko pytanie — kto?

W wypadku zwycięstwa, gospo­
darze zrównają się punktami z

leaderem i lepszym stosunkienł
bramek obejmą prowadzenie,
którego mogliby już nie oddać
do końca rozgrywek
stwo II ligi,
cze „mogliby
najwierniejsi
wojskowych
oddadzą",
czymy,
tylko
też solidnie nań pracuje od
ku lat.

W pozostałych spotkaniach
grupy zmierzą się: Piast —

Rzeszów, Unia — Stal
Walter
Krosno
nów — Concordia,
po zwycięskim tournee po Jugo­
sławii będą chcieli zrehabilito­
wać się przed własną widownią
za słabą grę • w kilku - ostatnich
meczach.

ŻYCZYMY AWANSU!

Garbarnia już wczoraj wy­
jechała w okolice Częstocho­
wy, skąd bezpośrednio zjawi
się na boisku u ..stóp Jasnej
Góry. Zwycięstwo nad Skrą
wystarczy jej do upragnione­
go awansu i na to oczekuje
cały sportowy Ludwinów i
liczni zwolennicy nie tylko w

Krakowie.
A więc niedziela piłkarska

jakich, mało. Oby tylko zakoń­
czyła. się pomyślnie dla kra­
kowskich drużyn!

tej
Stal

Unia — Stal Mielec,
Szombierki. 'Legia

Naprzód i Unia Tar-
Tarnowiar.ie

(JAF)

Mecz
Skra-Garbarnia
na antenie PR

Krakowska Rozgłośnia
prowadzi w najbliższą
dn 25 . bm. bezpośrednią
sję z Częstochowy z meczu eli­
minacyjnego o awans do II ligi
Skra — Garbarnia. .Sprawozdaw­
cą będzie red. Tadeusz Oszsst.

Początek transmisji o godz. 15.45.
------- • -------

PR prze-
niedzielę,

tranami-

Dokąd pój dii anay?

V

WZEŁ
Godz. 17. Tor Wandy:

Wanda — Stal Rzeszów

(Zawody towarzyśkie)
BOKS

Godz. 18. Hala Hutnika:
Hutnik Ib — Victoria Jaworzno
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

BOKS
Godź. 11 . Hala Hutnika:
Hntnlk — Gwardia Łódź

(O mistrzostwo II ’igi)
Godz. 11 . Hala Wisły:

Wisła — Cracoria
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

KOLARSTWO
Godz. 11. Stadion Hutnika:

Start do wyścigu na trasie
N. Huta — Słomniki — N. Huta

FILKA NOŻNA
Godff. 11.15. Stadion Wawelu:
Wawel — Stał Sosnowice

(O mistrzostwo II ligi)
. Godz. 14.30. Stadion Craeovii:

CZacoyia — Górnik Radlin

(O mistrzostwo I ligi)
SPORTY MOTOROWE

Godz. 14 . „Dzika Plaża :

Trójmecs motocrossowy
• „Puchar PZMot.”

ZUZEL
Godz. 15. Tor Cracovii:

„Jesienny turniej par**


